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Odbudujemy Warszawę jeszcze piękniejszą...

Dwieście lysiecy rak odbidewuje stolice
Pół miliarda złotych zebranych w ciągu miesiąca 

Usunięto 200.000 m3 gruzu
W A R S Z A W A  (obsł. w Ł ). W  ciągu jednego m iesiąca odbu ­

dow y  W a rsza w y  100 tys osób, b iorąeych w  niej udział usu  
nęlo ponad  200 tys. m  sześć, gruzu. Z  in ic jatyw y Rad N a ro d o ­
w ych , M iejskich i D zie ln icow ych  oczyszczono teren 14 ogród ­
k ów  jordanow sk ich .

W  wyniku przeprowadzonych zbió­
rek pieniężnych na terenie całego kra 
ju, wpłynęło na konto stołecznego *un 
o uszu Odbudowy Stolicy do 27 wrze­
śnia b.r. 332 mil. złotych. Łącznie z 
zadeklarowanymi, a jeszcze nie wpła­
conymi kwotami, można ocenić rezol 
tat zbiórki na pół miliarda złotych. 
Suma ta równa się ilości pieniędzy ze 
branych w  ciągu całego ubiegłego ro­
ku-

Przy akcji miesiąca odbudowy Stoli
cy. pomogła wybitnie prasa, radio
Film Polski. W  dziennikach i czaso­
pismach ukazało się we wrześniu po 
nad tysiąc artykułów i wzmianek, po

święconych odbudowie W arszawy.
Jeśli chodzi o przyszłe plany odbu­

dowy Stolicy, —  Naczelna Rada Od­
budowy w  ramach programu Łnwesty 
cyjnego stawia na pierwszym miejscu 
odbudowę mostu Śląsko -  Dąbrowskie 
go wraz z arterią Wschód —  Zachód. 
Na ten cel przeznaczono — półtora mi
harda złotych. W  dalszym planie le­
ży przebić,e ul. Marszałkowskiej kosz

Ca dUziejn, ni&iie.

Uderzenie u? próżnię
Zan im  jeszcze zakończyła sw o ­

je  obrady  kon ferenc ja szesnasta 
państw  w  P aryża , zanim  p o w ­
stały dziw ne alianse w  rodzaju  
B ene lu xów , w  Stanach Z jedno  
czonych podnosiły się ju ż  głosy  
w ątpiących  w  skuteczność 
ca łe j akcji. 16 państw  europej 
skich, zw ab ionych  m irażem  p la ­
nu M arsh a lla , w ystosow ało  jzo- 
nak d łu gą  listę życzeń, zaałuży- 
ło  się w  m iędzyczasie i czekało 
n a  rych łą  pomoc.

O kaza ło  się jednak , że ani 
K ongres, an i o byw ate l am erykan  
sk i n ie m a na jm n ie jsze j chęci o- 
gran iczać sw o je go  m enu obiado­
w ego  d la  ratow an ia  Europy. A m e  
ry k a  p ragn ę ła  przeprow adzać  
s w o je  p lan y  jedyn ie  z w łasnych  
n ad w y żek  i w  tym  zakresie upo­
w ażn iła  sw oich  m inistrów  i p re ­
zydenta do w ystąp ień .

Codzienn ie n iem al przynoszą 
nam  dzienn ik i now e w iadom ość  
o  kom p letnym  zignorow aniu  

przez społeczeństw o  am eryaań - 
skie apelu  T ru m an a  o „zaciśnię 

' cie p a sa ". A p e l ter uderzył w 
próżnię. U derzen iu  w  próżnię  
musi s iłą  rzeczy zachw iać pozy- 

I c ję  tego, który  uderza.
Skutk i nie da ły  d ługo  na siebie  

czekać. P ó ło fic ja ln ie  podano  już 
do w iadom ości, że zachodzi po ­
trzeba po w tó rn ego  zv.ro łan ia  kon ­
fe renc ji szesnastu państw , przy  
czym Stany  Z jednoczone  komen  
tu ją s w o ją  decyzję  w  sposób zu ­
pełnie n iespodziew any . Jednym  <. 
pierw szych  zastrzeżeń jest, że ra ­
port k on fe renc ji p a ry sk ie j nie 
p rzew id y w a ł zupełn ie  m ożliwości 
ograniczeń żyw n ośc iow ych  w  za­
in teresowanych pom ocą am e ry ­
kańską państw ach . W  dalszym  
ciągu rząd U S A  zarzucił ‘.6-tn 
państwom , źe nie zd a ją  sobie one 
w idocznie sp ra w y  i  k ryzysu  żyw­
nościowego <ia ca łym  św iec ie  sko  
ro  staw ia ją  tak w y g ó ro w a n e  żą­
dania.

O by w ate le  S tan ó w  Z jednoezo  
nych nie chcą z rezygn o w ać  ze 
sw o je j porcji m ięsa w e  w torek . 
O byw ate le  F ran c ji n ie chcą się 
zgodzić na 20 d e k a g ram ó w  chle  
ba  dziennie. Czy  w  tych w ą -u n -  
kach może do jść do porozum ien ia  
o’, stron?

N ic  w ięc  dziw nego , że ca ły  plan  
M arsh a lla  coraz b a rd z ie j w  o- 
czacb zachodniej E u ropy  sta je  się 
fikc ją  i  bo lesną n a u k ą  na p rzy ­
szłość.

tern 100 milionów zło­
tych. W roku bieżącym 
na te cele zostanie wydat 
kowana suma 300 milio­
nów złotych.

Powyższe dane podał 
przedstawiciel SAP na 
podstawie wywiadu z 
prezydentem Warszawy, 
inż. St. Tołwińskim.

W dniu 18 październi­
ka, pracownicy „Czytelni 
ka‘ ‘ w Warszawie — w ra 
mach odbudowy Stolicy 
— będą odgruzowywać 
plac, na którym stanie 
„Dom Słowa Polskiego''.

Hiszpania w ogniu
Powstańcy ruszyli do ataku
L O N D Y N . (P A P )  —  W y d aw an e  w  A n g lii  pism o demo­

k ratów  hiszpańskich „W iadom ości H iszpańskie", kom uniku­
je. iż partyzanci przystąpili do  n o w e j akcji n a  pó łw yspie  
ibery jsk im  przeciwko obecnem u reżim owi. Działalność p a r­
tyzancka p rzybra ła  szczególnie na sile w  prow incjach  A stu -  
rii i Santander, jak  również w  górzystych okolicach Looa . 
Z e  strony rządow ej w ysłan o  ńa zagrożone tereny znaczne 
posiłki w o jskow e, w śród  których zna jdu je  się 1-S00 żołnie­
rzy l L eg ii Cudzoziem skiej. W  , M a ladze po lic ja  dokonała w  
dzielnicy robotniczej m asowych aresztowań. Pow odem  tego 
było  udzielanie przez m iejscową ludność pom ocy żyw n o ­
śc iow ej i schronienia partyzantom.

Wzajemne wizyty
PR AG A . (A P I) —  W  ramach programu wymiany pra­

cowników bankowych między Polską a Czechosłowacją >rzy- 
była do Pragi delegacja Banku Polskiego, złożona z dyr. róż­
nych departamentów. Pozostaną oni w  Pradze 2 miesiące 
w  ceiu zaznajomienia się z sytuacją gospodarczą Czechosło­
wacji oraz z pracą Banku Narodowego. Delegacja pracow­
ników czeskiego Banku Narodowego opuściła w  tych dniach 
Pragę, udając się do Warszawy.

T a . e m m c z e  płyny trutą ry by  w B a łty k u

Tiok na morzu
Uwaga! Śledzie nadchodzą

G D YN IA . (A P I) —  Morski Instytut Rybacki informuje, 
że rybacy z A a lbek  (W ęgorn ica) w  rejonie Bornholmu na­
tknęli się na morzu n : zagadkowe płyny żrąco - palące 
wpuszczone do morza. Płyny te powodują śmierć ryb, ni­
szczą sieci, parzą dotkliwie ręce. Dalszych szczegółów co do 
nazwy tajemniczych płynćw i ich pochodzenia na 
razie brak. Wdrożono w  tej sprawie ze strony czynników 
duńskich dochodzenia. Pod Bomholmem łowią kutry szwedz 
kie.i norweskie, duńskie, polskie oraz niemieckie.

Przy cyplu helskim ukazały się oddawna oczekiwane 
śledzie. Na wiadomość o pojawieniu się ławic śledziowych 
ruszyli rybacy ze wszystkich stron. Zrobił się wielki tłok 
na łowisku tak, że nie ma już po prostu miejsca na zasta­
wienie sieci. Rybacy helscy są nieco rozgoryczeni najazdem | 
przybyszów.

J P R B Ż f  f t E W f  

R z e c z y p o s p o lit e j  P o l s k i e j

- «h

Fascimile odręcznego listu Pana Prezydenta RP, Bolesława Bieruta 
przesłanego w dnUi 10 hm. z okazji 3-ciej rocznicy powstania Spół­
dzielni Wyd. „Czytelnik“ na ręce prezesa Zarządu Głównego „Czy­

telnika" Jerzego Borejszy.

Erich c z j i  Karl ?

Jeden Schuraacher lubi Niemcy 
drugi Scfanmacher woli Amerykę

BERLIN (API). W Berlinie żywo ko 
mentuje się wiadomość o w. jezdzie 
jednego z czołowych urzędników bry 
tyjskiej kom.sji kontrolne) w Niem­
czech. Austina do Londynu.

Oświadczy! uo że nie może nadal 
sprawować swych funkcji z powodu 
wzrastającej kor.trołi amerykańskiej 
Przed pa^ume dniami opuścił t3kże 
Berlin, szef sekcji niemieckiej w wy­
dziale polity .znjm. brytyjski?! Komi­
sji kontrolnej Alan Flanders.. który po 
dobno zamierza się poświęi.ć pracy 
naukowej. Pozostanie na »wym stano 
w sku trzeci z urzędników brytyjskiej 
komisji kontrolnej Erich Sciiumacher.

NOWY JORK (PAP) Donoszą z De 
troit, iż przebywający tam obecnie 
na dorocznym zjeździe » -nerykańskiej 
federacji pracy — Schumacner, in» 
się w krotce udać na objazd Stanów 
Zjednoczonych, jako gość szeregu or­
ganizacji Niemców amerykańskich, — 
którzy entuzjastyczni" oowuaii jego 
przybycie do CSA. Inicjatorem wyprą 
wy Schumachera do Ameryki ma był 
doradca polityczny generała Clay‘a — 
Murpiiy który zemtsrza za jego poś­
rednictwem uzysKttć poparcie pewnych 
kół dla planów amerysaiisa.cn w 
Niemczect*.

Łosoś ■ złota ryba
płynie z Polski do Anglii

G D Y N IA  (P A P )  Centrala R yb­
na mimo pewnych trudności, spo-

G zy zbiór minerałów 
z  Nowej Rudy

Jest dostatecznie 
zabezpieczony?

Kłodzko (im). — Niemałą wrzawę 
wywołała swego czasu podana przez 
nasze pismo wiadomość, dotycząca wy 
krycia cennego zbioru minerałów 
znajdującego się u Niemca Mosznera w 
Nowej Rudzie.

Obecnie dowiadujemy się o dalszych 
losach tego zbioru, który zawędrował 
do Kłodzka i został przez starostę kłodz 
kiego oddany do tamtejszego muzeum.

Zaznaczyć jednak należy, że zbioru 
minerałów dotychczas jeszcze w do­
stateczny sposób nie zebezpieczono. 
Znajduje się on przy ul. Czeskiej 3, 
częściowo w korytarzu muzeum — czę 
ściowo w pokoju.

Ponieważ może się tu powtórzyć hi 
storia ze zbiorem motyli z Kudowy, 
który jak wiadomo, został rozszabrowa 
ny: apelujemy do czynników woje­
wódzkich o odpowiednie zabezpiecze­
nie minerałów.

wodowanych ogólną sytuacją w ry ­
bołówstwie, rozpoczęła we wrześniu  
eksport łososia do A n g l i i .  Do dnia 
dzisiejszego wywieziono już w  ra­
mach umowy handlowej 5(5 ton tej 
przynoszącej duże dochody, ryby. 
Poza tym Centrala Rybna przygo­
towuje obecnie transporty ryb do 
Palestyny. Z innych zamówień za­
granicznych. rozpoczęć  realizację 
dostaw dla Czechosłowacji.

O s i n i  fliemcy ,  

puszczają D. Sląsft
Ostatni p u n k t  z b o r c z ^ —i
u e  W r o c ł a w i u  ------ ‘

W R O C Ł A W . —  A k c ja  repa ­
triacji N iem ców  aa  D olnym  Słą- 
sk-i dobiega końca. W iększość  
pow iatów  w o jew ództw a  w ro ­
cławskiego w o ln a  jest całkow icie  
od Niem ców .

W  pozostałych powiatach prze­
b y w a ją  już tylko poszczególne 
jednostki. D la  zakończenia e w a ­
kuacji N iem ców , pozostał czynny  
tylko 1 punkt zborczy w e  
W rocław iu .

A

Riedy
Bełzie
nsesło?
Patrz gtr. 3
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Proces w  Stutihofie
Od kilku dni toczy się w  Gdań 

sku proces przeciwko 26 h itlen w  
skini katom Stutthofu. Proces ten 
jest jednym z największych pro 
cesów tego rodzaju nie tylko w  
Polsce, ale i w  całej Europie.

Zeznania oskarżonych budzą 
dzisiaj jeszcze, pomimo iż jeste­
śmy już oswojeni z opisami zbro 
du* obozów koncentracyjnych, 
dreszcz zgrozy. Dwa razy w  y- 
goóniu dymiły w  Stutihofie sto­
sy ułożone z 800 zwłok więźniów. 
Żydowski „barak śmierci" co 
dziennie wysyłał nową porcję ska 
zańców do krematorium.

W  dotychczasowym przebiegu 
przewodu sądowego uderza naj 
bardziej, ogromny cynizm i bez­
czelność oskarżonych. Osie. Thun, 
gestapowiec, kierownik wydztaiu 
politycznego obozu, który przed 
wojną należał do policji ąo liiyo  
ne, w Gd tósku i znany był jako 
wielki polakożerca, ku oburzeniu 
caiej sali oświadczył, że w  polieii 
niemieckiej nigdy nikogo nie bi­
to ' n<e katowano.

Obćz koncentracyjny w  Stutt 
h o fij był jedną z wielu fabryk 
śimcrci, rozsianych po całej Eu­
ropie. Skryty w  lasach nad w: 
ślaóskich, niedostępny z pow'odu 
zalewu Żuław, długo krył swoją 
tajemnicę. Znali go tylko dobrze 
Polać.- z Gdańska, którzy pierwsi 
zaludnił: szare baraki nadmor­
skie. _

Personel hitlerowski, przeby- 
wr^ąey w  Siutthofie, składał się 
przeważnie ze znanych polako­
żerców, członków policji gdań­
skiej. Ludzie ci dobrze poznali 
swoje przyszłe ofiary. Zemsta eh 
była długa i wyrafinowana.

Proces w  Stutthofie jeszcze raz 
odstania przed nami wszystkie 
okropności okupacji hitlerow­
skiej. Źle będzie, jeżeli zapemni 
»  nich zbyt szybko zagranica, 
jeszcze gorzej, jeżeli zapomną •  
nieb sami Polacy.

Amerykanin w nadzie greckim
A T E N Y . (Obsł. w Ł ) Na skutek 

wzmożonej fa li terroru przeciwko 
siłom demokratycznym w  Grecji, 
grecka partia komunistyczna opu­
blikowała specjalny komunikat, w 
którym stwierdza, że jedynce wpro­
wadzenie w życie po lityk i E A  M  u 
jest wyjściem z obecnej sytuacji. 
Przeprowadzeniu tego programu 
sprzeciw iają się czynniki amery­
kańskie, które zniszczyły ! " v k ą

Plan ogólnoeuropejskiej
G E N E W A  (A P I )  Kom isja do 

Spraw  Energetyki m ianowała wc-zo
raj ekspertów, których zadaniem 
jest opracoiran 'e planu utwórze - 
nia m iędzynarodowej sieci wysokie- 
f/o napięcia. P la n  ten ma na celu 
utworzenie wspólnego źródła do­
staw prądu elektrycznego dla E uro  
nu. Kom isja zwróciła się z proś­
bą do rządu sowieckiego o przedło­
żenie na przyszłej sesji sprawozda­
nia z nowych doświadczeń technicz­
nych, przeprowadzonych ostatnio 
w Rosji, które mają umożliwić za­
oszczędzenie w ielkiej ilości węgla. 
Oprócz tego Kom isja rozważa 
możliwość standaryzacji cen elek­
tryczności, eksportowanej z jedne­
go kraju  do drugiego.

Stra*k generalny
w Taranto

RZYM (API). W Taranto, (południo 
wa prowincja Włoch) — wybuchł 
strajk generalny, w czasie którego do 
szło do poważnych zajść. Podczas de 
monstracji strajkujących — interwe­
niowała policja. 1 osoba została zabi­
ta, 20 rannych.

tworzono tam centralny urząd dla 
spraw  handlu zagranicznego, na 
którego c-zele ma stanąć Am eryka­
nin Davsou, któremu będą podlegli 
m inistrowie: gospodarki narodo­
wej, finansów, rolnictwa i zaopa­
trzenia.

*
M O S K W A  rP A P ) .  Agencja Tass 

donosi z Aten, r :  według komuni­
katu radiostacji greckiej armii de­
mokratycznej, tureckie wojska gra ­
niczne ostrzeliw ały 20 września od­
dział powstańczy, który znalazł się 

i w rejonie Ebros w pobliżu granicy. 
.  . , j 5 października turecka straż gra-

sieci IDJJSOkiegO napięciu . niezna ostrzeliwała znowu greckie 
W  tej sprawie nie osiągnięto do--w ojska demokratyczne w tym  sa- 

tychczas żadnego porozumienia. j mym rejonie.

demokrację i prawdziwą niepodle­
głość. W  komunikacie stwierdza 
się, że rząd Sofulisa dąży do wy­
tępienia demokracji, Jedyną odpo­
wiedzią, jaką naród grecki może 
dać okupantom, jest walka. W  za­
kończeniu podkreśla się, iż celem 
walki prowadzonej przez partię ko­
munistyczną, jest osiągnięcie nie­
podległości, wolności i demokracji.

Jak donosi ageyeja Re Mera, u-

Eoergia e! t k t n c n i  w to e s c ia . isięjiyoerotsw ą

2 -c h  Anglików 
m ówi: n ie  

jeden mówi: tak
LO N D YN  (AP I.). —  „News

Chronicie" podaje wyniki ankie 
ty, przeprowadzonej przez bry­
tyjski Instytut Opinii Publicznej. 
Postawiono dwa pytania:

1) Czy Stany Zjednoczone 
przed udzieleniem pomocy będą 
się v trącały w sprawy gospodar­
cze naszego kraju?

2) Czy w  takim wypadku po­
winniśmy tę pomoc przyjąć?

M niej w ięcej 2 Anglików  na 3 
wypowiedziało się przeciw  po­
mocy amerykańskiej. Jest zna­
miennym, że również konserwa­
tyści zajęli stanowisko negatyw 
ne.

Płonąca pranica
S ł & i a ł a  cirn€/o|<f 31 u u r a t  I R a B & s ś y n ą j

a Abdiiiłah mówi o pokoju
J E R O Z O L IM A  (obsł. w ł.). Przewodniczący Żydow sk ie j Ra­

dy N a rodow e j, D aw id  Rym ez ośw iadczył na konferencji p ra ­
sow ej, że w ysłano posiłki do osiedli żydowskich w północnej 
Palestynie, w  obaw ie zaatakow an ia  ich przez A rabów . Zapo ­
w iedział on wznowienie funduszu, przeznaczonego na eele od­
rodzenia, którego działalność zaw ieszono  z eliw ilą wybuchu  
wojny. Uzyskane ze składek pien iądze będą użyte ua ochronę  
osiedli żydowskich.

Jak donoszą z Damaszku, patrole a- 
rabskie krążą na granicy syryjsko — 
palestyńskiej. W kilkunastu punktach 
strategicznych, ustawiono baterie eśęż 
kich dział. W najbliższym czasie ma 
odbyć się zjazd przywódców arab­
skich, celem ustalenia kto obejmie 
naczelne dowództwo nad wojskam, 
arabskimi. Na stanowisko naczelnego 
wodza, wysuwany jest Taha Pacha 
Hacbimi, generał Iraku.

Premier syryjski oświadczył, że je­
go rząd nie zgodzi się na podział Pa 
łestyny, ani na utrzymanie mandatu.

a za jedyne możliwe rozwiązanie u y/a 
ża utworzenie niepodległego państwa 
arabskiego.

Pomimo tych oświadczeń, król Trans 
jordanii Abdullah, podczas wizyty de 
legatów rady Ligi Arabskiej, oświad­
czył, że państwa arabskie będą dążyć 
da utrzymania pokoju. Jeżełł wrogo 
wie nasi wybiorą pokój — uczynimy 
to samo.

99Wojna nie jest jeszcze skonezona
wołają prowokacyjne ulotki niemieckie

i i

P R A G A  (Obsł. w ł.) Jak donosi 
„ I i  u de P ra v o “ , przywódca usunię­
tych z Czech Niemców sudeckich,

CIECIA

Znakomity podręcznik
Czy wiecie, kto wywołał pierwszą 

wojnę światową?
A leż  jasne, że Rosja, Austria bo­

w iem  i  Niemcy były pokojowo uspo 
sobione...

Czy wiecie, jak słaba jest Arm ia 
Czerwona?

Oto „dość jednego nacisku, aby 
się rozpadła"...

Czy wiecie, jaki byl największy 
błąd Traktatu Wersalskiego?

Oto przyznanie obszaru Sudeckie­
go Czechosłowacji.

Nie, przepraszam, to był błąd 
„drugi od końca" pod względem wa 
gi. Naprawdę największym błędem 
było wcielenie do Polski „pruskich 
krajów " — Poznańskiego i  Pomo­
rza. Te kraje należały do Prus chy­
ba od tysiąca lat, bo na Kongresie 
Wiedeńskim nie było zgoła mowy o 
włączeniu jakichkolwiek prowincji 
polskich do Prus...

Czy to są urywki z jakiejś mowy 
Goebbelsa czy może wyjątki z ja­
kiejś agitacyjnej broszury hitlerow­
skiej? Nie, takimi informacjami kar 
mi swych czytelników uniwersytecki 
(!) podręcznik historii w  Anglii, la- 
pisany przez dwóch „uczonych" gen 
tlemanów A. J. Granta Harolda 
Temperley p.t. „Europa w  X IX  i X X  
wieku. To „znakomite dz!eło“ —  tak 
się je nazywa w  przedmowie — uj­
rzało światło dzienne w  1927 r., od 
tego czasu doczekało się 17-stu w y­
dań. Ostatnie wyszło w  1944 roku 
i z  niego wyłowiliśmy przytoczone 
powyżej perełki erudycji i obiekty­
wizmu naukowego. Jest ich tam o 
wiele, w iele więcej, ale sądzimy, że 
i  te wystarczą... Na tym podręczniku 
kształciło się i .wyrabiało sobie 
światopogląd kilka pokoleń angiel­
skiej „śmietanki intelektualnej". I  to 
jest szczegół, który niejedno tłuma­
czy.
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były poseł do parlamentu praskie­
go Jaksch, cieszący się zaufaniem 
amerykańskich w ładz okupacyj­
nych rozw ija w Niemczech coraz 
silniejszą agitację za powrotem 
Niemców do kraju  sudeckiego. Oto 
tekst jego ostatniej ulotki, jednej 
z tych, jakim i N iem cy podtrzymują 
swe marzenia o powrocie do' Sude­
tów :

„Rodacy! N ie  jesteście opuszcze­
ni, wojna nie jest skończona. P o la ­
cy i  Czesi doczekają -się pow rotu  
tego samego losu, k tóry  spotkał 
H itle ra . Dzień oswobodzenia TEa- 
szej ojczyzny jes t bliski. Gdy na­
dejdzie ta godzina, zaczniemy dzia­
łać .Niemcy sudeccy otrzym ają z po 
wrotem autonomię. M a ją tk i nie­
m ieckie będą zwrócone, a szkody

& e m c y  sudeccy
będą osiedleni w  Sztuecji

WIEDEŃ (API). Jak donoszą ze źró 
deł oficjalnych, osiągnięte zostało po 
rozumienie między władzami brytyj­
skimi a rządem szwedzkim na temat 
osiedlenia Niemców sudeckich w Szwe 
cji Analogiczny układ zawarty został 
między władzami emerykańskimi a 

Szwecją. W związku z tyra .*k 2 000 
Niemców sudeckich z rodzinami osied 
li się w Szwecji.

nagrodzone. P ow ró t N iem ców  u- 
m ożliw i Am eryka, k tóra  obejm uje 
protek tora t nad Sudetam i“ .

W  zakończeniu Jaksch wzywa 
Niemców do dotrzymania w ierności 
ojczyźnie i w ia ry  w  Amerykę.

Panika w Londynie
Złoto i brylanty pewniejsze od dolarów i funtów

L O N D Y N  (obsł. w ł.) Kampania
panicznego skupowania złota, b ry­
lantów  i innych kamieni drogocen­
nych rozpoczęta przez spekulantów 
na innych rynkach światowych do­
tarła również do Londynu. W  cią ­
gu ostatnich dni na całym terenie 
Londynu skacowano wszelkiego ro ­
dzaju kosztowności, k tórym i moż­
na zastąpić walutę. Panika  ta za­
częła się w Nowym Jorku , gdzie 
spekulanci przystąp ili do masowego 
skupu złota i b iżu terii, ażeby u lo ­
kować w nich. swój kapitał, bo wa­
lu to  tra c i coraz bardziej na war­
tości.

W edług ostatnich raportów  z 
Nowego Jorku spekulanci z Indii, 
B liskiego Wschodu, Francji, B el­
g ii i H iszpan ii rzucają się grem ial-

Ucieczka czy porwanie?
Zamiast wyjechać do Polski, 

zbrodniarz hitlerowski uciekł autem amerykańskim
W IE D E Ń  (P A P )  Jak dopiero 

teraz podano do wiadomości, 25 lip - 
ca br. zbiegł z więzienia wiedeń­
skiego poszukiwany przez władze 
polskie zbrodniarz wojenny Schnei­
der. Oskarżony on jest o znęcanie 
się w  czasie swej działalności w 
K rakow ie nad robotnikami polski­
mi i żydowskimi. Prócz tego Schnei 
der ■ jest posądzony o popełnienie

szeregu m orderstw  oraz o tespół- 
praeę z Gestapo.

Ucieczka Schneidera nastąpiła 
wkrótce po zażądaniu przez rząd 
polski jego wydania. Dziennik 
„Oesterreichische Yolkstim m e" do­
nosi, że zbrodniarz zbiegł w aucie 
opatrzonym amerykańskim zna­
kiem rozpozna wczym.

*

Blok ludowy zwyciązył w Rzymie
RZYM (PAP). Opublikowane doty­

chczas obliczenia 1.200 okręgów na 
ogólną liczbę 1.223 wykazują, iż w wy 
borach samorządowych w  Rzymie — 
zwyciężył blok ludowy, uzyskując —  
203.586 głosów przed chrześcijańskimi 
demokratami — 200.924 giosy. Braku­
je  jeszcze danych z części okręgów ro

botniezyoh. Największe straty ponio­
sła partia Qualunque, uzyskując około 
40 proc. głosów mniej niż w zeszło­
rocznych wyborach. Dysydencka par 
tia Saragata, otrzymała — 24.574 gło 
sy, kwałunkwiści 62.359 głosów, re­
publikanie — 36.84S głosów, monar­
chiści — 31.979 głosów.

Z  tamtej strony Odry

Tragedia pewnego generała
Kariera generała Franza Haidera 

niewiele się różni od kariery wielu 
innych generałów hitlerowskich .Za 
częło się od zadzierzgnięcia więzów 
przyjaźni z  monachijskimi faszysta­
mi. Już w  1920 roku! Jeśli dodać do 
tego, że gen, Haider był jednym z 
twórców teorii „w ojny błyskawicz­
nej", to trudno się dziwić, że po ro­
ku 1934 jego akcje szybko poszły w 
górę, a  w  r. 1938 był szefem sztabu 
generalnego i" wypracowywał plany 
zbójeckich napaści na Polskę, Da­
nię, Norwegię, Belgię i  Holandię. 
On. też był współtwórcą słynnego

planu „Barbarossa", t.j. napadu na 
Związek Radziecki. Jeszcze w  roku 
1942 był dowódcą lądowych sił Rze­
szy. Po Stalingradzie popadi w  nie­
łaskę, jak wielu innych jego towa­
rzyszy, a po kapitulacji Niemiec po 
szedł do niewoli amerykańskiej...

Jak dotąd historia, można powie­
dzieć, normalna. A le  teraz zaczyna­
ją się dziwy. Gdzie jest tera? gene­
rał Franz Haider? W  obozie dla 
jeńców wojennych czy na ław ie os­
karżonych? Otóż nie. Jest na 
wolności, mała tego, —  pracuje w  
sztabie armił tylko nfe niemieckiej, 
lecz amerykańskiej. Według o fic ja l­
nych ćanjesień, poieocmo n«* bada­

nie źródeł do dziejów drugiej w oj­
ny światowej...

Sprawa ta wyjaśnia nam jedną 
zagadkę: dlaczego norymberski pro­
ces 12-stu generałów hitlerowskich, 
oskarżonych o bestialstwa popełnio­
ne na Bałkanach, ugrzązł beznadziej 
nie w  bagnie proceduralnych roz­
trząsam Bo i w  samej rzeczy: czym ci 
oskarżeni lepsi albo gorsi od Haide­
ra? I  dlaczego jednego pakować do 
więzienia, a drugiego zatrudniać na 
wysokim stanowisku w  sztabie ar­
mii?

N ic dziwnego, że sędziowie zasta­
nawiają sm, —  i  nie mogą ruszyć z 
miejsca.

nie na skupowanie diamentów, któ­
rych cena na skutek tego podsko­
czyła gw ałtow nie w  górę. Jak po­
dają dzienniki londyńskie, transak­
cje diamentowe dokonane w Londy­
nie w ostatnich dniach ocenia się 
na przeszło 3 m iliony funtów  szter- 
lingów .

Tysiąc papierosów 
na minutą

Najnowsze maszyny 
dla PMT

W  ciągu najbliższych dwóch mie­
sięcy Po lsk i Monopol Tyton iow y 
otrzyma zza granicy maszyny, dzię­
ki którym  produkcja papierosów  
monopolowych eałkoicicie pokry je  
zapotrzebowanie rynku wewnętrz­
nego.

A n g lia  dostarczy 54 maszyny 
m arki S ta n d a rt C^ęarette M achinę  
o przeciętnej wydajności 1000 do 
1.100 papierosów na minutę, Am e­
ryka 7 automatów do pakowania 
firm y  Am erican M achinę Toundrg  
Com, o  wydajności 100 do 150 pa­
czek na minutę, Czechosłowacja 22 
maszyny firm y Skoda do wyrobu 
papierosów bezustn ikowyeh i 50 
kompletów części zapasowych.

Hi styla telegraficznym
O  SOFIA. —  Radio bułgarskie do 

niosło o nowej prowokacji monar- 
cho-faszystów greckich przeciwko 
Bułgarii. W  jednym z punktów gra 
nicznych oddziały greckie otworzy­
ły  ogień do straży granicznej, usi­
łując pod jego osłoną przekroczyć 
rzekę Maricę.

O  M AD RYT. —  Ludwik Clapier, 
korespondent Agencji France Pres- 
se w  Madrycie został wydalony ze 
stolicy Hiszpanii. Jest to już dru­
gi wypadek wydalenia francuskiego 
dziennikarza z Madrytu.

O  K A IR .'—  W  stolicy Egiptu gro 
zi wybuch strajku policjantów o ile 
rząd nie uwzględni postulatów do­
tyczących poprawy bytu pracowni­
ków policji.

O  PAR YŻ . —  Ambasador bryty j­
ski w  Paryżu Duff Cooper przyjęty 
został przez min. Bidaulta. ' Treść 
rozmowy nie została opublikowana.

O  LONDYN. —  Wczoraj w  pół­
nocno - zachodniej A n g lii został 
spuszczony na wodę największy sta 
tek pasażerski, jaki został wybudo­
wany po wojnie „Arkades" o pojem 
ności 31 tys. t, który będzie kurso­
wał na szlaku Anglia —  Australia, 
przy czym trasę tę przebywać bę­
dzie w  ciągu 28 dni.



Na trzechlecie „Czytelnika"
Nasze dzisiejsze rozważania za- 

ewiieniy od p ro t<40h u  
„D zia ło  się w Lublinie, przy uli- 

ty Spokojnej 7, dnia 15 i 22 paź­
dziernika roku pańskiego 1944-go...“  

A le  ktoby z nas chciał odczyty- 
•wać stare szpargały...

A  jednak są takie pupierzyska 
sprzed laty, które m ają przedziwną 
wymowę i nigdy nie znikający ru ­
mieniec życia. Do 'nicli należy cy­
towany wyżej protokół. -Test on za­
opatrzony we właściwie podpisy —  
ma wszelkie cechy aktu prawnego 
— jest bowiem sprawozdaniem z 
organizacyjnego zgromadzenia Spól 
dzielni W ydawniczej „C zyte ln ik '1. 
W  owe czasy, czasy wojny i strasz­
liwego zamętu, zdecydowała grupa 
ludzi powołać do życia placówkę 
nie mającą nic wspólnego ani z w y­
żywieniem, ani zaopatrzeniem w 
odzież...

Instytucja kulturalno-oświatowa, 
która powstać m iała ju ż . . zaraz... 
natychmiast. I  powstała. Do Rady 
Nadzorczej wszedł oh. Bolesław 
Bierut, dzisiejszy Prezydent R P  i 
aktywni m inistrowie.

Brak masła, które znikło nagle 
«e  sklepów, zaniepokoiło w p ierw ­
szym rzędzie gospodynie miejskie. 
Patrzyły  w stronę wsi, co tu dużo 
mówić — z głębokim żalem. D la ­
tego dobrze się stało, że odpo­
wiedź na pytanie dlaczego masła 
nie ma —  dało nam pismo fachowe, 
bo „Roln ik Polsk i".

Szczerego i wyczerpującego a rty ­
kułu na ten bądź co bądź ważny 
temat, serdecznie redakcji gra tu lu ­
jemy.

D LAC ZEG O ?
Przyczyn  szukać należy nie w 

uchybieniach hodowców krów, ale 
w tym, że net rynkach krajowych za 
brakło nagłe tych tłuszczów, któ­
rych u nas używa się najczęśc-iej, 
a więc smalcu. m argaryny i słoni- 
ny.

Masło nigdy nie pokrywało w 
Polsce więcej jak 1/3 zapotrzebowa­
nia na tłuszcze.
W  roku ubiegłym hodowcy świń 

zdobyli się na rekord nic byłe ja­
ki.

Mimo trudności i braku okazów 
hodowlanych przekroczyli stan po­
głowia przedwojennego w wielu o- 
kręgach.

Trzeba wyjaśnić otw arcie, dla- 
eeego załam ał się plan hodowli 
świń.

W  mieście mało kto wie, że przy­
czyną były przede wszystkich wy­
soka cena i brak paszy, co zmusi­
ło  do nadmiernego bicia. Na do­
m iar złego w sierpniu wybuchł 
gwałtowny pom ór, który przede 
wszystkim dotknął najbogatszą w 
nierogacizn? W ielkopołskę.

O P IE K A  N A D  T W Ó R C Ą  
„Czyteln ik11 w  okresie trzech la t  

swoj praey, przez swą pozycję 
szturmową, rozpęd s ilny i w ielora­
ki, potra fił wtele międzywojennych 
błędów, przesądów i  złych obycza­
jów  księgarsko-wydawniczych prze­
łamać.

D o pierwszych z tego rzędu za li­
czyć należy przestawienie stosunku 
wydawcy do autora.

„C zyteln ik11 śm iało i bez żadne­
go zakłamania zain icjował i zre­
a lizow a ł piękną i pożyteczną zasa­
dę opieki nad twórcą książki. Już 
dzisiaj wydawca nie. będzie synoni­
mem „w yd ław cy11.

D zis ia j „C zyteln ik11 nie oszuka 
autora na liczbie wydanych egzem­
plarzy, nie zap łaci mu za żmudną 
i często w ieloletn ią pracę literacką, 
czy naukow ą: —  byle jak ie j sumy 
na odczepne...

Warunki współpracy autora z 
Instytutem  W ydawniczym  „C zy te l­
n ik" są tego rodzaju, że w każdym 
razie chleb z omastą ma zapewnio­
ny, a co ważniejsze —  może spo­
kojnie pracować bez obawy, że ju-

Musimy być przygotowani na to, 
że minie conajmniej kilka miesię­
cy. zanim powrócim y do takiego 
stanu, który da gwarancję dosta­
tecznego zaspokojenia potrzeb m ia­
sta.
O tym musi miasto wiedzieć i 

przygotować się na brak tłuszczów 
w ciągu kilku miesięcy.
Olbrzymim ciosem dla nas “było 

zakończenie dostaw TJNKRA, któ­
rej pomoc w' tej dziedzinie była do­
prawdy bardzo duża. N ie należy 
kryć i tego, Je polityka Stanów 
Zjednoczonych doprowadziła do te­
go, że cały kontyngent żywności 
przeznaczony dla Polski kieruje się 
bez przerwy do Niemiec.

Rząd zwrócił baczną uwagę na 
zagadnienie zaopatrzenia miasta w 
tłuszcze krajowe. Do komisji ma­
jącej uregulować ceny powołano 
przedstaw icieli wsi. Obok fachow­
ców z dziedziny przemysłu o obniż­
ce cen żywności decydować będą 
rolnicy.

Zarządzenia rządowe zm ierzają­
ce do ułatwienia nam przetrwania 
ciężkich czasów biorą pod uwagę 
wnioski, które sugerują oddanie w 
ciągu najbliższych miesięcy całej 
polityki mleczarskiej w ręce Żwiąt- 
ku Spółdzielni Mleczarskich', zasłu­
gujących na zaufanie rządu.

•Zaufan ie to mamy i my, wierząc, 
że brak tak  ważnego produktu jak  
masło, trw ać będzie najwyżej do 
miesięcy wiosennych.

Na ukazanie się jego  w sklepach 
czekajmy ze zrozumieniem trudno­
ści, jak ie  ma i rząd i wieś.

OST.

tro  głód mu za jrzy  w  oczy, 
(Pam iętam y przecie te  „piękne11 

czasy, kiedy ju ż s ta ry  i  zmęczony 
pracą i życiem  St, Przybyszewski 
zmuszony był pracować na gdań­
skiej poczcie, jako  zw ykły referen­
darz, aby nie... umrzeć z głodu...

Zagadnienie opieki nad pisarzem, 
„C zyte ln ik11 rozw iązał pozytywnie 
i jak  plotka niesie, nawet czasami 
wbrew swoim interesom...

C Z Y T E L N IE  
W Y P O Ż Y C Z A L N IE , 

B IB L IO T E K I ,  K S IĘ G A R N IE , 
„Czyteln ik11 rozw ija  ogromną 

działalność kulturalno - oświatową. 
Szeroko rozbudowana akcja biblio­
tek ruchomych (w  końcu sierpnia 
1947 r. było w  obiegu 18.950 tomów 
i 400 punktów Czytelniczych), księ­
garń (52), wypożyczalni (14), czy­
telni pism (103) —  wybitnie pod­
nosi czytelnictwo wśród najszer­
szych mas społecznych. Temu też 
celowi służy akcja wydawniezo-sa- 
mokształceniowa i akcja żywego 
słowa. W  stadium badań znajduje 
się obecnie metoda bezpośredniego 
dostarczenia książek konsumentom 
indywidualnym miast i wsi —  o 
czym na razie tylko sygnalizujemy.

D O R O B E K  T R Z E C H  L A T  
W  K IL K U  C Y F R A C H  

W  okresie 1946 i 1947 roku do 
31 sierpnia —  Instytu t W ydaw n i­
czy „Czyteln ik11 rzucił na rynek 
księgarski**JJ39 tytułów  książek o 
ogólnym nakładzie 2.105.000 egzem­
plarzy. W  r. 1947 wydano ciekawą 
tekę graficzną -J. Kulisiewicza — 
W arszawa, pierwszą serię pocztó­
wek artystycznych (16 wzorów po 
10 tys, sztuk każdy), wreszcie ca 
450.000 zeszytów szkolnych po 7 zł 
sztuka.

W  okresie pierwszych 8 'miesięcy 
1917 r. sprzedaż książek nakładów 
własnych osiągnęła w ..Czytelniku11 
imponującą liczbę 322.731 egzem­
plarzy. Poza tym  „Czytelnik11 w y­
daje 12 dzienników o przeciętnym 
łącznym nakładzie ponad 23 milio-

Szanowny Panie Redaktorze!
Przed pięciu laty bytem więźniem 

obozu Sachsenhausen - Aranien- 
burg. Podczas mego pobytu na blo 
ku „młodocianych11, czyli tych, któ­
rzy mieli mniej niż 18 lat. przebywał 
tam więzień - Niemiec, badacz Pis­
ma ś w , który pracował w krema­
torium jako grawer.

Dowiedziałem się od niego, że w 
pierwszych latach wojny prochy spa 
lonych więźniów były wsypywane 
do urn, na których on rył imię, na­
zwisko. datę urodzenia it.p. Urny 
te mogła rodzina otrzymać po opła­
ceniu 25 RM.

Nie wszyscy jednak wiedzieli o

oy egaemplaczy, oraz 16 czasopism 
o nakładzie ponad 3 miliony egzem­
plarzy...

Oto liczby, © których w  okresie 
międzywojennym żadna spółka w y­
dawnicza, ani instytucja wydawn. 
państwowa nawet nie marzyły...

Oto dorobek trzech lat....
Jest to zjawisko z punktu w idze­

nia dźwigania się poziomu naszego 
życia kulturalnego, tak obniżonego 
w czasie wojny, nezmiernie pocie­
szające. Budzi ono wiarę —  pod­
nosi aktywność —  i wlewa w ser­
ca nasze uczucie nie tylko wdzięcz­
ności, ale i słowa życzeń serdecz­
nych, zwróconych do spółdzielni 
wydawniczej „Czyteln ika11 —  i je ­
go pracowników : „ad multos an- 
nos11. IK K TO N

Pierwsi Westfalacy
przybyli do Polski

S Z C Z E C IN  (obsł. w ł.) Do Szcze­
cina przybyła 4-osobowa grupa re­
em igrantów z W estfa lii. Oświad­
czyli oni, że w  drodze do kraju  mu­
sieli przełamać szereg trudności, 
pomimo, że posiadali legalne doku­
menty weryfikacyjne, wydane przez 
Polską M isję W ojskową. W  Niem­
czech byli'oni traktowani przez 
władze brytyjskie -na równi z Niem 
cami. Przyznali oni, że dążeniem 
wszystkich Polaków w Westfalii w 
liczbie- około 100 tys. osób. jest jak 
najszybszy powrót do kraju.

Milioner
znalazł się ui Łodzi

WARSZAWA (obsł. Wł.). W.-zotaj W 

czasie ciągnienia w Państwowej Ko­
lekturze Loterii Klasowej — padła 
wygrana na los nr. 32641 w kwocie 
1 miliona zł. Szczęśliwy mił or.er 
duje się w Łodzi, Wygrana pół mdk) 
na złotych padła na los nr. 24913 w 
Radomiu.

tym i w iele osób dowiedziało się 
poniewczasie. Tysiące takich urn, 
wedle słów tego grawera wywiezio­
no do Berlina, lub w  jego okolice 
na -specjalne cmentarze urn, gdzie 
mogą się one jeszcze znajdować.

Czy nie należałoby wszcząć po­
szukiwania w  tamtych stronach, że­
by odnaleźć prochy tych kolegów, 
którzy nie doczekali się wyzwolenia 
Ojczyzny i przewieźć je do Po l­
ski?

Informację tę z ust więźnia sły­
szałem sam, osobiście, jednakże za 
prawdziwość je j nie mogę ręczyć. 
Sądzę jednak, że odpowiednie w ła­
dze powinny się tym zainteresować 
i nie pozwolić, żeby prochy naszych

Z C A Ł E J
P O L S K I

K O BIETA  - BESTIA, Na ten ty­
tuł zasłużyła w  całej pełni 23-let­
ni a Ukrainka Sonia Jambor, wy­
dańa Polsce przez alianckie władze 
wojskowe za liczne okrucieństwa, 
jakich się dopuściła na osobach jeń 
ców wojennych w  Berlinie. Jambor 
była agentką Gestapo N r 1856 i za 
swe „zasługi11 otrzymała Żelazny 
Krzyż. Sąd polski w  Warszawie 
skazał zwyrodniałą zbrodniarkę na 
karę śmierci.

K AM IE N IE  - O LB RZYM Y przy­
były z Norwegii do Polski. Są to 
kamienie wagi po 12 ton każdy, 
przeznaczone dla ścieraka pabianic­
kiej fabryki papieru. Ścierak ten 
należy do największych w  święcie.

STATEK  - PROM  przejęliśmy od 
władz radzieckich w  Szczecinie. 
Na statku przeznaczonym do prze­
wozu wagonów, może zmieścić się 
13 wagonów kolejowych. Długość 
jego wynosi 86 m., a szerokość 14 
metrów.

KU  CZCI AD A M A  PROCHNI- '
KA , bojownika o jednolity front 
proletariatu, odbyła się uroczy­
stość odsłonięcia tablicy pamiątko­
wej na cmentarzu przy uL Żytniej 
w  Warszawie. W uroczystośai 
wzięli udział premier Cyrankie­
wicz, ministrowie: Rusinek, Skrze­
szewski i Osóbka - Morawski, 
sekretarz generalny. T .  C. Z. Z. 
Kuryłowiez i inni.

W  B YTO M IU  R 0W N IE Ż  W A LĄ  
SIĘ DOMY. Różne obiekty na te­
renie miasta zapadają się, co w y­
wołuje pękanie murów, zapadają 
się również niektóre ulice i pla­
ce. Ostatnio musiano ewakuować 
budynek mieszkalny dla nauczycie 
li wraz z gmachem szkoły N r 18. 
Przyczyną tego jest odbudowa ko­
palń.

SPORTOW CY M OGĄ SIĘ CIE­
SZYĆ. Departament Przemysłu 

Miejscowego powołuje do życia re­
ferat sprzętu sportowego, którego 
zadaniem będzie koordynowanie 

produkcji artykułów sportowych w 
ramach przemysłu miejscowego, w 
związku z czym nastąpi rozszerze­
nie i zwiększenie tej produkcji.

rodaków poniewierały się na zientó 
barbarzyńców.

Były więzień W. K>

Listem Pana redakcja nasza zain­
teresowała się bardzo, tym bardziej 
że w  zespole redakcyjnym znajduje 
się kilku b. więźniów politycznych. 
List Pana odsyłamy do Oddz. Wroc­
ławskiego P. Z. B. W. P. i posta­
ramy się zawiadomić o tym, co Pan 
pisze Polską Misję Wojskową i  or­
gan Pańskiego Związku, redakcję 
„Wolnych ludzi”  w  Warszawie. O 
rezultatach naszych poczynań chęt­
nie Pana poinformujemy, prosimy 
tyiko o podanie nam adresu.

Wyjaśniamy dlaczego nie ma 
i kiedy będzie MASŁO

ROZMAWIAMY Z CZYTELNIKAMI

C M E N T A R Z E  U R N

M U Z Y K A L N E  P T A K I  
Nadzwyczajny koncert F ilharm o­

nii W rocławskiej z udziałem św iet­
nego barytona Jerzego G ardy od ­
był się w W ielkim  Studio Rozgłoś­
ni Polskiego Radia na Krzykach. 
Doskonała akustyka predestynuje 
tę salę do jnknajczęsfszych imprez 
tego rodzaju. Gdybyż można ją by­
ło jakimś cudem przenieść do śród­
mieścia !

W  czasie gdy Jerzy Garda śpie­
w a ł kuplety Toreadora z ..Carmen1-', 
dwa ptaszki, które zabłąkały się do 
Studia i obrały sobie „m iejsce1- na 
olbrzymim oknie, zaczęły okazywać 
ożywienie i w końcu n>« w ytrzym a­
ły  i zaw tórowały śpiewakowi g łoś­
nym świergotaniem.

P O L S K A  M U Z Y K A  W S P Ó Ł ­
C Z E S N A  W  F IL H A R M O N II  
W  piątek 17. bm. usłyszymy na

inaugurację sezonu Filharm onii 
W rocławskiej koncert z udziałem 
znakomitej skrzypaczki Eugenii U- 
mińskiej. Orkiestrą dyrygować bę­
dzie dyr. K . W iłkomirski. Koncert 
będzie wa r: usłyszenia nie tylko ze 
względu na doskonałych wykonaw­
ców. ale też ze względu na bardzo 
ciekawy program. Usłyszymy 
współczesną muzykę polską, na 
którą czekamy już ml dawna. M. 
in. wykonany będzie poemat sym fo­
niczny Makłakiewicaa „G runw ald11
i Bacpwiezówny „U w ertu ra11.

P A Ń S T W O W Y  T E A T R  
D O L N O Ś L Ą S K I B U D U JE  

Państwowy T eatr Dolnośląski 
nie tylko buduje zręby kultury pol­
skiej we W rocław iu, a le przyczy­
nia się też do m aterialnej odbudo­
wy naszego miasta. Na wiosnę z 
in ic ja tyw y teatru przebudowano i 
urządzono sympatyczną salkę 
„T ea tru  La lk i i  Aktora11, obecni* 
przebudowano salę Teatru  Popu­
larnego. Jeszcze w  ostatnich „N o ­
ta tkach1* pisałem o tym, że lewa

ściana sali jest okrętowana ruszto­
waniem, dziś ze zdziwieniem zoba­
czyłem. że odbudowa jest ukończo­
na. Zmiana kształtu sali znacznie 
poprawiła akustykę T »a fru  Popu­
larnego.

K T O  G R A
W T E A T R Z E  P O P U L A R N Y M
Mamy dwie prośby  pod adresem 

Państwowego Teatru  Dolnośląskie­
go : 1). Ażeby oświetlono wejście i 
fronton Teatru  Popularnego 
O K ZZ . gdyż ciemna czeluść bram y 
nie działa na publiczność zachęca­
jąco. 2). Ażeby nad wejściem  do 
Teatru  Popularnego umieścić na­
pis objaśniający, że gra tam P ań ­
stwowy Teatr Dolnośląski. Spoty­
ka się dużo osób. które nie w iedząc
0 tvm, że zdziwieniem komentują, 
że „Dom  o tw arty11 jest dobrze wy 
reżyserowany i grany. „Zespół Tea­
tru Popularnego zupełnie nie ustę­
puje zespołowi Państwowego Tea- 
*ru Dolnośląskiego!11

Trzeba by tym omyłkom za pobiec 
przez odpowiednią reklamę. P u ­
bliczność musi wiedzieć, że dosko­
nałego „Cyru lika Sew ilskiego11 w  
Państwowym  Teatrze Doi noś 1 ąsłę i m
1 zabawny „Dom  o tw a rty " w  Tea­
trze  Popularnym  O K Z Z  gra ją  ar­
tyści tego łaniego uespcjłu. Drobny 
napis nu afiszach a le w ystarcza!.

D W IE  T O S K I 
Opera Dolnośląska wznowiła „To

scę11 Pucciniego w  nieco zmienionej 
opraw ie scenicznej. Rolę tytułową 
śpiewa Liliana Zamorska, łącząca 
muzykalność z dużym wyrazem 
dramatycznym. Nasza Opera za­
prosiła na 2 gościnne występy do 
roli „Toski11 młodą śpiewaczkę Ope­
ry Katow ick iej Jadwigę Laćhetów- 
nę. łączącą w alory głosowe z nie­
zwykle efektowną urodą" i dobrą

gra-
W ID Z IE L IŚ C IE  JU Ż?

Na pewno nie w idzieliście dwu 
ciekawych w ystaw : "Wystawy ręko- 
|i;sów pisa.rzy i poetów polskich ze 
zbiorów Ossolineum w Bibliotece 
Uniwersyteckiej, na której można 
zobaczyć, jak powstawały najw ięk­
sze dzieła naszej literatury, i ba r­
dzo ciekawej W ystawy Grafików  
Krakowskich w Salonie Zw. P la ­
styków przy ul. O fiar Oświęcim­
skich 38— 40. W ystaw y są otwurte 
nie tylko dla wycieczek z prow in­
c j i ! !  Czyżby mieszkańcy W rocła ­
wia w o le li chodzić do Plastikonn?

Z A K U IJ ftO W E  N IE D Y S K R E C J E  
Na akasUsaU urządzonej dla ucz­

czenia rocznicy b itwy pod Lenino 
wystąp ili poza Zespołami A r ty ­
stycznymi Szkół Oficerskich, tak­
że artyści Państwowego Teatru 
Dolnośląskiego —  byli żołnierze 
I  A rm ii: Julian Przybylski i Maria 
Chodecka. którzy z widocznym 
wzruszeniem śpiewali i recytowali 
utwory wykonywane przed paru 
laty w teatrze frontowym. Układy 
piosenek były również dziełem żoł­
nierza I  Arm ii... wicewojewody 
dolnośląskiego Aleksandra Ba ręba­
cza.

Do „Grenady11 świetnie recytowa­
nej przez H a linę Świątek - Dziedu- 
szycką i do porywającej „P ieśn i 
Kozaków11 śpiewanej przez W . 
Dzieduszyekiego akompaniowała na 
fortepianie... primadonna Opery 
Dolnośląskiej Liliana Zamorska, 
która okazała się równie dobrą 
pianistką jak  śpiewaczką. W  loży 
widzieliśmy kilkunastu popular­
nych artystów  i artystek Państw o­
wego Teatru Dolnośląskiego, rów ­
nież żołnierzy I  Arm ii oraz tw ór­
cę i kierownika teatru frontowego 
I  A rm ii —  dyr. Jerzego W aldena.

D oprawdy osobliwy zbieg oko­
liczności.

W . SCIB8KI.
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Jeszcze o odszczurzaniu
Przyszedł do naszej redakcji 

©b. Janusz R., zamieszkały przy 
ul. Cieszkowskiego, aby nam się 
zwierzyć z ciężkiego strapienia. 
Tak, owszem, odszezurzanie po­
trzebna rzecz. A le  przy tej spo­
sobności potruły mu się kozy...' 
Pięcioro dzieci pozostało bez 
mleka. U sąsiadów też dwie ko­
zy padły. A  kaczek, gęsi i bur —  
to się nie Uczy.

—  Trzeba było, obywatelu za 
chować ostrożność — tyle razy 
© tym ostrzegano.

—  Pilnowaliśmy swych trutek 
jak oka w  głowie. Przecież ma 
my dzieci! A le  w' niedzielę po 
południu jeździło po naszej ulicy 
auto i jakieś dwie panie —  pa­
sażerki tego auta —  rozrzucały 
masowo trutki po naszych ogro­
dach. U mnie ogród był dosło­
wnie zasypany trutkami...

Treść tej rozmowy podajemy 
do wiadomości Zarządu Miejskie 
go. Nie wątpimy, iż wdroży do­
chodzenia i wyciągnie odpowied­
nie konsekwencje z postępowa­
nia entuzjastek akcji odszczurza- 
nia. Co zanadto, to niezdrów'©!

Dwa wagony jaj dla Wrocławia
Ma sto ppzy^d^e ograniczonej ilości

( i ) W  ©siatnic-h dniach dolnoślą­
ski okręg „Społem " sprowadził na 
teren województwa 4 wagony .jaj 
z Polsk i Centralnej. Ja ja  rozdzie­
lono w ten sposób, że 2 wagony o- 
łrzj/mał Wrocław, 1 wagon Wał­
brzych i I wagon Jelenia Góra. W e 
wszystkich wymienionych miastach 
otrzym ały je Powszechne Spół­
dzielnie, Domy Tow arow e oraz 
kupcy prywatni. W e  W rocław iu  
rozprowadza się codziennie 18.000 
jaj (50 skrzyń) między 50 kupców'. 
Ponadto pół wagonu ja j otrzymało 
Państwowe Zjednoczenie Przem y­
słu W ęglowego w Wałbrzychu. 
Należy zaznaczyć, że ja ja  są świe­
że.

Masła — jednego z na j  ważniej- 
szyi.1; produktów spożywczych —  
..Sp-ir nr- na razie nie posiada.

W jajbliższych dn ach jednak 
spodziewany jest transport 5 ton 
masła z województwa poznańskie­
go ; pomorskiego. Dostaną je  ty l­
ko spółdzielnie zamknięte, szpita­
le-. kliniki i żłóbki dziecięce.

Obecnie rozprowadzaniem mleka 
na terenie miasta zajmuje się nie- 

l

zależna od „Społem " Spółdzielnia 
M leczarska, przy  ul. Jarosława Dą 
browskięgo 84. Na zasadzie zarzą­
dzenia W o j. W ydz. Przemysłowego. 
30 proc. produkcji mleka prze­
znacza się na zapotrzebowanie 
miejscowe, a 70 proc. p jodukcji 
należy odstawiać do Okręgowych 
Oddziałów' Mleczarskich „Społem". 
Na leży się w ięc spodziewać, że po­
daż masła we W rocław iu  wzrośnie.

aW r o c ł a w  „siedzi na rekach
zwierza się ,.Słowu Polskiemu"

znakomita artystka Lachetówna

tM  o w t o , w ą
...Rokiem fenomenów, możne nazwę ; 

rek bieżący. Upalna jesień pobił 
wszystkie rekordy, notowane w kroo 
kach pogody. Z sadów słychać donie­
sienia o powtórnym kwitnieniu drzew 
owocowych. Ale zdarzają się i po-.-oi 
ne. W tej chwili kwitną dwie grusz.' 
przy ulicy Witosa 50. Jedna stara, oka 
zała grusza raz zakwitła powtórnie 
we wrześniu, okrywając się caia kwie 
ciem i nowym, liśćmi, a teraz zrobiła 
t© po raz trzeci. Mieszkańcy okolicz­
ni schodzą się i podziwiają.

...Zbieranie odpadków stanowi co­
raz poważniejszą pozycję w gospodar 
ce narodowej. W ostatnim miesiącu 
wzrasta poważnie pozycja makulatu­
ry, co napawać wszystkich powinno 
radością ze względu na te, że 20 ton 
makulatury — zastępuje w produkcji 
66 metrów sześć, drzewa. Dostawy o 
bejmują obecnie 21 rodzajów' odpad­
ków oraz 200 gatunków tych odpad­
ków'

...Dezynfektorzy wagonów osobowych 
posługują się najnowszymi zdobycza­
mi techniki w dziedzinie trucia gazem 
owedów. Akcja obliczona jest na 6 
tygodni.

...Z energią i fachowo zabrało się 
Wojsko do odgruzowania Wrocławia. 
No i z odpowiednim sprzętem, nie wy 
taczając materiałów wybuchowych. — 
Wojska saperskie obrały sobie ul. Pow' 
stańców Śląskich od Placu Powstań­
ców do ul. gen. Świerczewskiego.

...Kto skończył 25 lat może zostać 
ławnikiem w Sądach Pracy, oczywiś­
cie, jeśli ma pełne kwalifikacje oby­
watelskie. Ławnicy będą wybierani

przez Związki Zawodowe. Będzie ich 
na terenie województwa 40-tu.

...Miliard złotych wpłynęło już na 
Dolnym Śląsku dc kas Urzędów Lik­
widacyjnych za mienie poniemieckie, 
w pierwszym rzędzie — meble. Jest 
to osiągnięcie za rok 1947. Wrocław fi 
guruje z cyfrą 188 milionów zł. Są 
narzekania na Jelenią Górę, Kłodzko 
: Bystrzycę, że wpłaty idą tam opie­
szale, choć powiaty te są mało znisz­
czone.

...Oswojony lis wyskoczył oknem z 
mieszkania na 3-eim piętrze przy ul. 
Stalina 107. Właścicielka szukając ii 
sa dowiedziała się, że wczoraj ktoś pro 
wadził zwierzę na łańcuszku ul. gen. 
Świerczewskiego.

(Mą; We Wrocławiu bawi na wy­
stępach gościnnych śpiewaczka Opery 
Katowickiej, p. Jadwiga Lachetówna. 
Odwiedzamy artystkę w hotelu .Mo­
nopol", gdzie zatrzymała się ne czas 
trwania swych występów w teatrze 
■wrocławskim.

— Jakie wrażenie zrobił ne Pani — 
■Wrocław, jak się Pani czuje u nas?

— We Wrocławiu je^ gp  pierwszy 
raz i muszę przyznać, IłP  wywarł na 
mnie siłne wrażenie swymi gruzami, 
a z drugiej strony żywiołową energią 
mieszkańców, widoczną na każdym kro 
ku. Śpiewam tu główną rolę w „Tos 
ce", i choć naieży ona oprócz ..Halki" 
i j^tidy" do moich ulubionych ról — 
nie jestem z siebie zadowolona. N.e 
wiem. czy śpiewałam ostatnio dość dob 
rze bo nie udało mi się porwać publicz 
ności wrocławskiej. Widownia dosłow

Niemki okradły koseió§
Mijając jeden z kościołów we Wro­

cławiu, dwie Niemki: E. Handtke i 
M. Krunze stwierdziły, że kościół jest 
pusty i  korzystając z tego zabrały dy 
wan sprzed wielkiego ołtarza, poczem 
najspokojniej zaniosły go do swego do 
mu. Nazajutrz znalazły nabywcę w o- 
sobie A. Knolla. Sprowadziły go do 
siebie i transakcja doszła do skutku. 
A. Knołl nabył dywan po wyjątkowo 
niskiej cenie.

Nabywca, nie przypuszczając, że dy 
wan pochodzi z kradzieży i uważając 
go za dobro poniemieckie, postanowił 
zgłosić go do OUL. Nie zdążył jednak, 
bowiem Milicja wpadła ne trop kra-

Zbiiżyć m ł o d z e ż  wsnółczesnel rzeczywistości
Konferencja u> Kuratorium o uiychoiraniu młodzieży

Wczoraj zakończono dwudniową kon 
ferencję dyrektrów szkół średnich o- 
gólnokształcących zwołaną przez Kura 
torium Okręgu Szkolnego Wrocław­
skiego. Po zagajeń!u»konferencj: przez 
Kuratora Feliksa Bursę, — wizytator 
Iwaszkiewicz wygłosił referat pod ty­
tułem „Rola szkoły i je j funkcje spo­
łeczne i polityczne na tle dokonywu- 
jącego się przełomu światopoglądowe 
go". Następny referat „Realizacja za 
sady równego startu w szkole" wygło 
sił naczelnik ob. Lubojacki.

W dyskusji poruszono kwestie odpo 
wiedniego nastawienia młodzieży do 
zagadnień, jakie nastręcza współczes 
na rzeczywistość. W omawianiu spra 
wy współpracy wojska ze szkołą, pod 
kreślono konieczność głębszego przy­
gotowania pedagogicznego oficerów 
politycznych.

Czwartek Literacki
Wieczór autorski literatów 

jugosłowiańskich

związku z przyjazdem do Wrocła 
w ia wycieczki literatów jugosłowiań- 
sisich we czwartek, dnia 16 paździer­
nika 1SH7 r. o godz. 17-tej odbędzie 
aię w lokalu własnym przy Placu Bi­
skupa Nankiera nr. 7/11 p. — 74-ty 
Czwartek Literacki, Kcla Miłośników 
Literatury i Języka Polskiego, z na­
stępującym programem: 1) Powitanie 
gości / słowo wstępne (w języku pol­
skim i serbskim) — profesor Uniwer 
sytetu Wrocławskiego, dr. Marian Ja- 
kóbiec; 2) Występy literatów jugosło­
wiańskich.

Wstęp wolny. Goście mile widziani

. Celem konferencji było udzielenie 
dyrektorom •' kierownikom zakładów 
naukowych instrukcji, zmierzających 
do włączenia młodzieży szkół średnich 
w nurt życia współczesnego. W związ 
ku z tym przedyskutowano kwest.ę 
ważności nauki o Polsce współczesnej, 
przy czym stwierdzono podniesienie się 
poziomu tego przedmiotu w bieżącym 
roku szkolnym.

Wyłoniło s,ę również zagadnienie 
bliższej współpracy Kół Rodziciel­
skich z gronem profesorskim. W kon­
ferencji wzięło udział około 50 osób.

dzieży, aresztowała obie Niemki i zre 
widowała mieszkanie Knołla. Znalazł­
szy tam dywan, pociągnęła i  jego do 
odpowiedzialności za kupno kradzio­
nych rzeczy, wychodząc z założenia, 
że śmiesznie niska cena dywanu win­
na go była uświadomić, że musi to 
być przedmiot skradziony.

W dniu 14 b. m. w Sądzie Okręgo­
wym obie Niemki i A. Knoll zasiedli 
na ' ławie oskarżonych.

Niemki nie przyznały się do faktu 
kradzieży w kościele, twierdząc z upo 
rem, że dywan był ich prywatną wła 
snośeią. Jed- vże śledztwo oraz prze 
wód sądowy wykazały niezbicie, że 
oskarżenie opiera się na prawdzie. — 
Potwierdziły to zeznania świadków. — 
którzy widzieli, jak oskarżone wyno 
siły dywan z kościoła.

Oskarżony Knoll nie czuje się win­
nym. Nabył dywan w dobrej wierze, 
a niska cena go nie zadziwiła, gdyż 
wyjeżdżający Niemcy zazwyczaj sprze 
dają tanio swoje rzeczy. Sądząc iż-jest 
to mienie poniemieckie chciał je zgło 
sić w OUL, leci nie zdążył już tego 
zrobić.

Obrońca Niemek, nie znajdując wi 
docznie innych argumentów na obro 
nę śwych klientek, prosił aby Sąd nie 
zapeł ał polskich więzień Niemkami 
i że tępiej je wyprawić jak najprę­
dzej do Niemiec.

Sąd nie uwzględnił jednak typh wy 
wodów i stając na stanowisku czysto 
prawnym, skazał E. Handtke na rok 
więzienia a M Krunze na. 7 miesięcy. 
Natomiast Knell został uniewinnio­
ny. H. Ł.

nie „siedzi na rękach" — żadnych 
oznak uznania i serdeczności. Nie spot 
kałem się z tym w Katowicach, ani w 
Krakowie czy w Warszawie, dokąd 
udaję się czasem na występy gościnne.

— A  jakie są Pani plany na przysz­
łość? Czy przygotowuje może Pani je 
kieś nowe role?

— Owszem.
Opera Katowicka ma zamiar wy­

stawić .Fausta" — prawdopodobnie do 
stanę rolę Małgorzaty. Poza tym za­
mierzam w najbliższym czasie wyje­
chać na występy do Czechosłowacji. 
Byłam tam już w czerwcu i szczegól­
nie serdecznie wspominam Ostrawę, 
gdzie zgotowano naszemu zespołowi 
— gbrącą owację. Nie me większej ra 
dości dla artysty niż poczucie, że w: 
downia przeżywa rolę z nim razem, 
i odnosi się serdecznie do jego wysił­
ków.

Żegnając młodą artystkę — otrzy­
mujemy od niej fotografię z dedyka­
cją dla Czytelników „Słowa Polsk.e- 
go".

— Jest mi ogromnie miło, że prasa 
wrocławska zainteresowała się moim 
występem — uśmiecha się dzisiejsza 
solenizantke — nie czuję się 'już tak 
osamotniona jak w pierwszych chwi­
lach swego pobytu we Wrocławiu.

Opuszczamy pokój pod silnym wra­
żeniem, jakie wywarła na nas młoda, 
utalentowana śpiewaczka' i  ...z lekkim 
żalem do bywalców wrocławskiego Te 
atru, że nie potrafią stv#irzyć tej mi­
łej, serdecznej etmosfery jaka powin 
na panować ne widowni, podczas przed 
stawienia.

Dziś panna Lachetówna obchodzi 
imieniny^ Chyba wrocławianie nie poz 
wolą, by znakomita artystka w dniu 
tym czuła się obco i samotnie w na­
szym grodzie.

KOMUNIKATY

Elektrownia
pracuje całef parą

(K-i) Korzystając ze sprzyjającej po 
gody jesiennej, Elektrownia Miejska 
prowedzi w przyśpieszonym tempie ro 
boty ziemne w tych dzielnicach i ne 
tych ulicach, gdzie nie ma jeszcze 
światła.

Brak rąk dc pracy opóźnia pro­
wadzenie planowanych robót.

Elektrownia przyjmie od zaraz 50-ciu 
niekwalifikowanych robotników. Wa­
runki według umowy zbiorowej obo­
wiązującej w Zjednoczeniu Energetycz 
nym i Przemyśle Metalowym. Ponadto 
robotnicy otrzymują specjalną premię.
Zgłoszenia: Rynek 9/11.

i PROGRAMY
Teatry

OPERA DOLNOŚLĄSKA — we śr*
dę, dn. 15-go b. m. godz. 19-ia „Tos- 
ca“ , opera Pucciniego. Wy'stęp gośc.n 
ny primadonny Opery Katowickiej, Jad 
wigi Laehetówny.

PAŃSTW OW Y TEATR DOLNOŚLĄ­
SKI w sali Teatru Popularnego, we* 
środę, dn. 15-go b. m. gedz. 10-ta— ™ 
„Dom otwarty", komedia w 3-eh ak­
tach M Bałuckiego.

Kina
„ŚLĄSK" — ul gen Świerczewskiego 

nr. 67 — film prod ang „Siódm* 
zasłona".

„W ARSZAW A" — ul. Fredry 16 —
film prod radz. . Wiosna"

„ODRA" — ul. Kołłątaja 32 — film 
prod, franc. „Cienie przeszłości". 

„POLONIA" — u! Żeromskiego 53 — 
film prod. radz „Knock-out". 

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 — film 
prod szwedz. Skandal"

UW AGA. Zmiana początków seansów 
tylko w kinie „Odra"; w dni powsz. 
godz. 15, 17.30, 20; w nśedz. 12.30, 
15, 17.30, 20.

FOTOPLASTIKON — ul gen. Swier 
cz-ewskiego 27 — wyświetla codziennie 
w godz. 9 — 20-tej „Marokko — cie­
kawe i piękne obrazy z życia Ara­
bów".

Radio
ŚRODA, 15 października 1847 r.

6.05 Muz., dziennik, muz. i program. 
6.59 Sygnał. 7.00 Wiad. porań 7.15 
Muz. 7.55 Lekcja jęz. rosyjsk. 8.1# 
Muz. 8.20 Inf. ogółnop. 8.25 Skrzynka 
PCK. 8.35 Powieść radiowa. 8.50 Muz.
9.00 Aud. dla szkół, 10.40 Przegląd 
wydarzeń międzynar. 11.57 Sygnał. 
12.08 Wiad. pełuan. 12.20 „Tam, gdzie 
powstają znaczki i pocztówki" 12.30 
Konc. dla Jńłodz. 15.00 Inf. Pcls. Fo 
łudniowej. 15.15 Aktualia  ̂ Ketowic. 
15.25 „Dla każdego coś praktycznego". 
15.30 Konc. życz. i reki. 16.00 Dziennik 
popoł. 16.30 Aud. żw . Str. Poż. 16.35 
„Świat jest piękny i ciekawy" 16.55 
Aud. dla miedz. 17.20 Muz, obiadowe.
18.00 „Polska Macierzysta". 18.15 Aud. 
robotn. 18.40 Aud. świetl. 19.00 „O 
przysposobieniu roln. - wojsk.". 19.10 
Prawo dla wsi. 19.59 Sygnał. 20.00 
Dziennik wlecz. 20.50 Aud. Ghopmcw 
ska. 21.30 „Opowieść o K irgizji". 22.00 
Muz. tan. 22.45 Konc. życz. 23.00 Os), 
wiad. 23.10 Program na jutro. 23.20 
Francuska muz. balet.

CZWARTEK, 16 października 1847 r.
6.05 Girnn., dzień., muz. i  program 

dnia. 6.59 Sygnał. 7.00 Wiad. porań. 
7-15 Muz. 7.55 Lekcja jęz. ang. 8.10 
Muz. 8.20 Inf. ogółnop. Ś.25 Skrzyn- 
kePCK 8.35 Konc. Ork. Pozn. Pułku 
Piech. 10.40 „10-lecie strajku nauc2. 
11.57 Sygnał. 12.03 Wiad. poł, 12.08 
Przegl. prasy stoł. 12.15 Muz, 12.20 
„Jak pracuje ŻSCh.". 12.30 Konc. mu 
zyki lud. 13.15 „Twórczość Szenwal­
da". 13.35 Dla każdego coś prekt.
15.00 rnf. Polski Połd. 15.15 Aktua­
lia z Krakowa. 15.25 Bajka murzyń­
ska 15.40 „Wieś słucha". 16.00 Dzieo. 
popoł 16.35 Aud. dla dzieci. 17.00 Mu 
2yka 18.00 „Jak powstało społeczeńst 
wo". 18.15 Konc. życz. i reki. 18.50 Rc 
zmowy lekarskie. 19.00 „Ne froncie 
walki o wygranie pianu trzyletniego". 
19.10 Aud. dla wojska. 19.40 „Mele 
d:e świata". 20.00 Dziennik . wieczorny. 
20.50 „Syria i Liban". 21.00 Słucho­
wisko „Prawo rzymskie przestało ist 
nieć". 21.45 Pieśni lud. 22.00 Konc. 
Ork. Tan. 23.00 Ostatn. wiad 23.10 
Program na jutro 23.20 Muzyka.

Nocne dyżury aptek
Pod Chrobrym, ul. Św Wincentego 41 
„ Murzynem — pl Solny 3.
„  Aniołem — Szczytnicka 28.
„ Mewami — Partyzantów 25.
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Kartkowy chleb francuski jest cięż 
ki i niesmaczny.

We Francji tanie są jedynie skóry 
miękkie, zegarki —  uwaga, panie!—  
nylony i... figi.

—  Jechało się owszem, owszem — 
zwierza się dalej pan Toborek — 
ale dopiero, jak u siebie w  domu, 
poczuliśmy się w Czechosłowacji. 
Po raz pierwszy od chwili wyjazdu 
z Polski, uczciwy obiad zjadło się 
dopiero w  Pradze. Czesi przyjęli nas. 
nie można powiedzieć, bardzo gościn 
nie. Grzeczniej w  każdym razie na­
wet, aniżeli Francuzi.

Pan Toborek jest tak przejęty f 
wrażeniami z niecodziennej podró­
ży, że z trudem tylko udaje się go 
skłonić do powiedzenia czegoś o 
samych „Chaussonach".

—  Ano, w ieziem  ich 29, 2 zapaso­
we silniki, sporo części i 133 zapa- * 
sowe openy W  każdym
jest 75 ttKi.ęjK; dla pasażerów.

—  To yat Pwyteinłcy wiedz u. A nie

wiezie sobie pan .jakich pamiątek 
z Francji?

—  Się wi, że wio.. Pst, to tajemni 
ca. —  To mówiąc pan- Toborek czę­
stuję przypadkowych gości figam i 
i francuskim chlebem kartkowym. 
Na odsłoniętej na chwilę spoza rę­
kawa'ręce błyska zegarek.

—  Tak. tak. Francuski —  mówi 
mrużąc porozumiewawczo oczy —  
I nylony dla żony się znajdą w w *  
iizce...

Ile?
—  800.

. —  Par?
—  Nie! 800 franków kosztowaiyt
Sygnał z pierwszego wozu oznaj­

mia że czas jechać.
—  Dziś do Łodzi —  mówi p. To­

borek. —  A  nieco powitanie w  W ar 
sza wie 1 łisi<Ht*da zaś nowa wy-- 
v> •twa 4K Paryża. Znowu po 4fc 
„Lflaub-H uów ",

W  DOM.

| zie gdyby Niemcy na nas na­
padli

Z Paryża ekipa poiska wyjechała 
9 b. m. Do Wrocławia autobusy 
przybyły prawie bez defektu, 
w  nadzwyczajnej formie 1.540 km! 
To nie bagatelka...

Pan Toborek opowiada o swojej 
podróży chętnie i dużo,

—  W e Francji żyliśmy samą su­
chą kiełbasą, cośmy ją sobie wzięli 
z Polski. Bo przecież na ślimakach 
i żabach paryskich człek by zdechł 
z głodu...

W  fabryce „Chausson" pod Pary­
żem pracuje sporo Polaków. Prawie 
wszyscy wybierają się dc kraju, Na 
widok polskiej kiełbasy i  polskie­
go Chleba łzy  im  stanęły w  cczsęfe.

„Chaussony" na nlicach Wrocławia
Co pan Toborek mówi o Frauoii i Czechosłowacji

29 zakurzonych francuskich kuto- 1  
busów „Chaussonów" zatrzymało się j 
nagle na ulicy i placu Kościusz-1 
ki. Na szybach każdego z nich 
przylepione od wewnątrz wywiesz­
ki głoszą wszem wobec, że to „Auto 
busy francuskie dla wyniszczonej 
Warszawy" —  „Autobus Francais 
pour Varsovie‘‘.

—  Tevafisze, nalepiliśmy dopiero 
w  Czechosłowacji —  mówi Czesław 
Toborek, jeden z szoferów MZK. 
—  Przez francuską i amerykań­
ską strefę okupacyjną w  Niem ­
czech przejechaliśmy migiem, bo 
ani Francuzi, ani Amerykanie nie 
ręczyli za całość autobusów, w  ra-



„Jesień w  górach"
t y y c i e c z l t o  cc/ K a r k o n o s z e

Wrocławski Oddziel Polskiego To­
warzystwa Tatrzańskiego organizuje 
w  da. 1S i  Id października wycieczkę 
w Karkonosze pod hasłem: „Jesień w 
górach” . W projekcie zwiedzenie w 
drodze ku Karkonoszom obozu śmierci 
i  kamieniołomów w Gross-Rosen, w 
którym pomad 20© tys. Polaków po­
niosło śmierć męczeńską z rąk opraw­
ców hitlerowskich — następnie dojazd 
do Karpacza i  nocleg. Dn a 19 19. 
wyjście aa Śnieżkę i  na trasę wyciągu

•saniowego; — powrót 19.10. «  godz. 
21.-ej.

Wyjazd autem dnia 18. 10., punktu­
alnie o godz. 13. z przed gmachu Wy­
działu Komunikacyjnego, ul. gem.. 
Świerczewskiego 72.

Zgłoszenia przyjmuje do dn. 19. 10. 
referat Turystyki Woj. Wrocławskiego, 
ul. gen. Świerczewskiego 72, I I  p. 
puk. 27. — Uprasza się o wczesne zgła 
sranie uczeanietwa z powodu małej 
iłośei miejsc.

Z  uhiegiej d o b y

KRONIKA*

Domego Śląska
i Opofszezjzr

*  W  NAD CH O D ZĄCĄ N IED ZIE­
LĘ  odbędą się w  Trzebnicy uroczy­
stości ku czci św. Jadwigi. Weźmie 
w  nich- udeiał biskup wrocławski 
ks. dr. Mitik.

*  PR A C O W N IC Y  Ośrodka Zdro­
w ia w  Solieach - Zdroju od 9 mie­
sięcy nie otrzymują pensji. K to  za 
to odpowiada?

*  90.149 ZŁ. na odbudowę W ar­
szawy złożyli kelnerzy wałbrzyscy.

*  4-EJ PR A C O W N IC Y  EKSPE­
D YCJI PO C ZTY  M IEJSKIEJ w  Je­
leniej Górze wybierali sobie —  dla 
siebie oczywiście —  z  paczek za­
granicznych papierosy, nylony, cze­
koladę, penicylinę i pieniądze. 
Posiedzą za to za kratkami.

*  PO SIAD ACZO M  kartek żywno­
ściowych za miesiące: czerwiec, l i­
piec i sierpień w  Opolu przyzna­
no przydział węgla w  ilości 330 kg 
w  cenie 950 zł. za jedną tonę. -

*  DZIERŻONIÓW ’ liczy Obecnie o 
4.909 w ięcej mieszkańców, niż przed 
wojną.

*  G IM N AZJU M  K L IM A TYC ZN E
będzie w  tym roku czynne w  Szklar 
skiej Pórębie. Przybędzie tu mło­
dzież z  całej Polski. (w i ) .

Z rozmówek warszawskich

leszcze w tym miesiącu mecz międzynarodowy
» e  I f r o c l o c w i u

Bankiet pomeczowy urządzony w lo­
kalu Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej zgromadził przedstawicie­
li sportu bokserskiego niemal z całej 
Polski. Pozwoliło to wieln delegatom 
okręgów na nawiązanie stosunków.z 
innymi okręgami oraz na zakontrakto 
wonie spotkań.

Bardzo szeroko komentowano spra­
wę najbliższego meczu międzypaństwo 
w ego z Rumunią, który odbyć ma s.ę 
w Lodzi 25-go bm. Rumunów zakon­
traktowano na dwa spotkania w Pol­
sce, roztrząsano więc problem komu 
należy oddać organizację drugiego me­
czu.

Feliks Sztam, który jest szczególnie

S E G A Ł O W IC Z  
—  reprezentacyj­
na „m u c h  a“  
Z S R R  pokonał 

-zdecydowanie 
Grzywacza.

orzybyktie nastawiony do Wrocławia, 
rzucił za naszą namową projekt, by 
drugi meez urządzić we Wrocławiu 
pod firmą Polska Zachodnia — Rumu­
nia.

Zarząd PZB będący w Warszawie
niemal w komplecie aprobował pro-

G R E J N E R  -  

najlepszy boks* 
Z S R R  w katego­
r i i  lekkiej, który 

dem onstrując 
wspaniały boks 
pokonał wysoko 

Rademachera.

jekt Sztama, mało tego postanowił w 
meczu tym wypróbować kilku zawod­
ników dolnośląskich. O ile zorientowa­
łem się w rozmowie z kapitanem PZB 
Derdą, ma on na myśli Miszczuka, Ws 
ługę i Kwiatkowskiego.

1

Wszystkim, którzy wzięli udział w  pogrzebie ś.p. Janiny 
Starowieyskiej, a przede wszystkim Przełożonym, Koleżankom 
i Kolegom  Państwowego Banku Rolnego oraz za wyrazy współ­
czucia, składa serdeczne podzięk owartie „Bóg zapłać” .
K-4017, M A T K A  I  SIOSTRA.

TABELA W78RAKYCH SI LOTERII
4 -  y  cz-.eń c ięgnienic II ęie) klasy

Wygrana 500,000 zl Nr 58567.
Wygrane po 106.906 zl Nr N r 8876
35282 53409 56547 70823.
Wygrane po 20.600 zl: Nr Nr 713 

1169 7435 15120 18462 20665 29757
32548 34365 37222 47378 52274 52349
53070 61505 61671 64927 77083 82094

Wygrane po 10.600 zl: Nr Nr 717 
2053 4005 15578 16798 19328 19949
20245 23523 31095 31176 33391 38072
40992 44978 54217 59623 32443 62665
77742 83343 79663 84956.

Wygrane po 5.000 zl: Nr Nr 4092 
332 6551 82X0 9418 10997 14624 15192 
348 502 18811 22450 467 531 23816 
24503 305 25551 27792 31657 33179
37817 40859 42191 394 881 43692
46576 494.39 52121 258 53076 54655 
708 63549 64357 68262 69390 70370 
71207 72757 923 74769 75339 81685
83495

Wygrane po 2.000 zl: Nr Nr 24 
1083 135 2576 707 710 740 3118 136 
250 710 999 4357 673 726 893 5033 
087 001 8!3 985 7548 8114 602 848 
741 9684 851 955 10278 11119 367 780 j 
12564 729 921 13021 108 881 901 986: 
14253 277 728 850 15227 732 16048 I
17322 490 18038 052 622 660 19134
270 736 20770 983 21274 598 958 
22521 795 23400 598 828 904 24551 
797 25101 260 26973 27001 357 28246 
29427 460 520 30329 965 32630 705
878 33005 200 313 676 769 878 35421 
36197 365 408 37182 774 927 38194
205 465 39395 856.

Wygrane po 2.000 zl: Nr Nr 40482 
498 990 4TI58 698 722 946 42145 567 
678 724 738 43180 506 020 45443 4644T 
47208 953 49532 59023 358 416 549 
656*51220 331 352 477 52632 804 862 
53246 317 493 783 892 937 984 54111 
510 628 881 55562 56405 480 840 57275 
58033 277 59465 051 876 901 60132 
81201 576 62659 68473 571 572 582 
812 64100 705 95100 277 68012 6820*

69301 519 725 820 70348 644 71094 449 
72099 589 606 675 73228 74800 833 
868 75693 78038 391 419 619 77205 
78149 79460 727 82046 105 83283 560 
677.

Wygrane po 500 zl z 2-go dnia 
ciągnienia.
78 788 89 829 32 4020 24 234 310 12 
29 48 59 467 500 27 823 728 93 5113 
56 248 437 88 757 6033 113 99 314 
532 33 54 74 97 743 943 48 7038 195
240 83 397 403 11 50 511 639 46 60 86 
912 26 29 42 95 8034 58 68 123 55 240 
56 61 64 404 49 82 550 607 69 94 889 
947 9005 116 96 98 272 351 56 58 413 
5© 634 727 65 895 9895

10007 56 66 168 218 30 47 88 326 30 
58 64 434 49 54 .26 49 58 784 90 878 
906 11029 116 43 225 42 98 332 5 401 
64 98 697 895 12025 9 37 131 355 451 
616 21 68 747 849 929 13012 30 218 
425 31 566 82 813 95 910 14115 64 558 
635 7 65 73 6 722 75 803 75 962 15069 
177 80 268 73 347 87 433 41 860 72
16026 47 81 79 177 94 201 9 33 5 40 
61 81 3 447 556 79 605 27 781 812
17095 106 17 84 236 63 88 304 11 448 
520 38 64 76 9 85 732 852 65 920 2 54 
94 18064 82 153 91 277 378 405 14 94 
704 9 16 899 957 76 98 19014 30 3 95 
162 82 308 59 405 516 50 86 94 675 90 
854 83 91 998

20058 67 83 143 249 50 397 401 44 
558 660 80 740 816 925 99 21309 470 
543 721 85 855 946 72 22062 290 5 457 
524 87 710 850 94 23267 314 478 579 
24053 79 158 66 391 458 508 543 887 
911 25013 5 6 57 88 92 137 40 94 207 
17 88 92 561 71 616 21 35 47 52 93 752 
81 812 71 918 96 26005 22 30 143 70 
206 11 38 578 832 909 84 27278 98 384 
7 460 81 542 68 75 612 62 82 777 95 
819 31 49 66 28013 6 52 4 108 57 224 
375 87 480 93 515 627 34 48 705 837 
914 35 29002 24 94 111 22 49 65 229 
43 76 9 94 301 40 73 97 493 539 56 
305 48 54 7* 90 785 92 867 85 924 40 
I 6 50

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł. podany będzie Jutrt

Fr, Zawadzki
Wytwórnia stempli

ZaWati s t r t .- g r a w e r s k i

Bydgoszcz, Porta la
Tel. 21-29,

PKO Bydgoszcz YT 113

Najlepsza jalłssc Najniżs ze  ieny
Dostawa natychmiast

K  3737

Mecz odbyłby się w Hali Ludowej 
27-go wzgl. 28-go października. 

Przychylne stanowisk* PZB w spra-

S Z C Z E R B A -  
K  O W  —  zwany 
w Z S R R  Jcró- 
lem nokautu“  z 
t r u d e m  uporał 
się z Chyehłą na 
meczu Połska  —  

Z S R R

wie organizacji tego rodzaju impre 
zy właśnie we Wrocławiu, mieście dv

i uznaniem

sponującym najlepiej wyposażoną ha­
lą i może najbardziej potrzebującym 
propagandy aportu pięściarskiego, 
przyjmujemy ; pełnym zadowoleniem

J. Jan.

K O R O  L E W  —  

przedstawiciel 
wagi c i ę ż k i e j  
repr. Z S R R , któ­
ry na meczu w 

Warszawce zna- 
' autował Nicwa- 

dziła.

S P O R T
Pono mądrej głowie wystarczą dwie słowie;
Czasem dużo pracy miewa pogotowie
Po  meczach. Nie zawsze jednak „sport to zdrowie"-.

POLSKA FABRYKA BATERII »BLASK«
Pod Zarządem Państwowym

uie Wrocłaujiu, ut. Gen. Sikorskiego N r 2ii
OGŁASZA PRZETARG

1. na wykonanre instalacji elektrycznej dla siły i światła w budynku 
fabrycznym przy ul. gen. Sikorskiego nr. 28/30;

2. na wykonanie instalacji elektrycznej oświetleniowej w budynku mi* 
szkalnym przy ul. Mikołaja nr. 49/50.

Szczegółowe informacje oraz śłepe kosztorysy otrzymać można w se­
kretariacie fabryki.

Oferty wraz z dołączonym kwitem wpłaty wadium w wysokości 2 proc. 
oferowanej sumy do B. G. K. we Wrocławiu na konto -308 w zalakowanych 
kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie instalacji światła i ’ siły" lub 
„Oferta na wykonanie instalacji oświetleniowej", składać należy pod wy­
żej wskazany adres.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21 października o godz. 11-ej w lokalu fa­
bryki.

Komisja przetargowa zastrzega sobie prawo wyboru ofert, poleceni* 
wykonani* części prac wypisanych w ślepym kosztorysie lub unieważnie­
nia przetargu bez jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu. K-4003

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE
OKRĘGU DOLNOŚLĄSKIEGO

■JE LE N IA  G Ó R A , ul. Bogusławskiego 2 
ogiasza po raz drugi

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na demontaż turbozespołu 5 MW, 3.000 obr., 10 K W  w  elektrowni 
kopalni „Lecfa" (pod Katowicami, Rudzkie Zjednoczenie Węglowe), 
przeniesienie i montaż tego zespołu w  elektrowni Legnica.

O ferty w inny zawierać oddzielnie: 1) demontaż, 2) transport, 3)
zaprojektowanie fundamentów, 4) montaż w/w zespołu.

Oferenci winni zapoznać się uprzednio z obiektem na miejscu 
w  kopalni „Lech" oraz z  miejscem montażu w  Legnicy, gdzie otrzy­
mają wszelkie niezbędne informacje.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 27 października r.b., o 
godz. 10-ej w  Jeleniej Górze, ul. Bogusławskiego 2. Oferty w  zala­
kowanych kopertach składać należy tamże w  pokoju Nr 24.

Dyrekcja ZEODś, zastrzega sobie prawo wyboru oferęńta bez 
względu na wielkość oferowanej kwoty, podział robót na kilku 
oferentów, względnie unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K-4011

Resort Techniczny Z. M. ra. Wrocłamia 
W rocław  Plac Solny 16

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY  
na roboty remontowe 3-piętrcwego budynku 

przy ul. Kołłataja 24
Podkładki ofertowe pobrać można w  biurze Resortu Technica- 

nego pok. 205.
O ferty wraz z  wadiami w  wysokości 2°/* sumy oferowanej skła-, 

dać należy w  zalakowanych kopertach, opatrzonych napisem: „O fer­
ta na roboty rem. budynku przy ul. Kołłątaja 24“ w  pokoju 202 do 
dnia 23 b.m., w  którym to dniu o godz. 10-tej rano odbędzie się prze­
targ w  pok. 215.

Resort Techniczny zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, jak również wyłączenie pewnych robót bez podania przy­
czyn i ponoszenia jakiejkolwiek odpowiedzialności.

Wadia ofert odrzuconych zwrócone zostaną w  terminie 2-tygodnio- 
wym od dnia przetargu.

Dyrektor Resortu Technicznego 
K-4002 (— ) Inż. M IC H AŁ R YB A

OGŁOSZENIA DROBNI
H A N D L O W E

ŻYWICE sztuczne, naturalne, aŁkidal 
albertol kupujemy „Pegen", Wrocław, 
Kiełbaśnicza 24. K  3784

STOISKO odstąpię w hali (B. Namkte-
ra). Wiadomość: Igielna 1-3 m. 5.

10338

WÓZEK dziecięcy wy 
godny, solidnie wyko 
nany, kupić chcesz do 
„Halszki" spiesz, tam 
wielki wybór jest z 
pierwszorzędnych fa­

bryk po cenach najniższych. „Halszka" 
Wrocław, Gen. Świerczewskiego 50.

10250

KUPIĘ wszelkie książki niemieckie o 
spółdzielczości. Zgłoszenia: Polski
Związek Zachodni, ul. Piotra Skargi 
nr. 21. 10347

KOMBINEZON motocyklowy watowa­
ny sprzedam okazyjnie — Gumowska 
—- Rusk* 4s>. 10844

USZCZELNIENIA do lokom obił, ma 
szyn parowych dostarcza F-ma List- 
wan i Ska, Wrocław, Po-morske 17.

9307

KUPIĘ knoty do 
Staszica 20, I  p.

świec „Unitas" pl.
10345

POSZUKUJĘ domu z ogrodem, dzielni 
ca i cena obojętna. Zgłoszenia da 
„Słowa Polskiego" pod „Przedmieście"

10350

SŁOWO PO LSKIE  Nr 284 Str. 5

Jutro
bokserzy ra d zic c y
wałczą u; Katowicach

Drugi występ pięściarzy radzieckich 
w Polsce nastąpi jutro. tj. we czwar­
tek w Katowicach. Tym razem prze­
ciwnikiem znakomitej ósemki radziec 
kiej będzie nieoficjalna druga repre­
zentacja Polski, występująca pod firmą 
Śląska.

Kot. PZB Derda ustali? już skład dru 
żyny polskiej, któ^a wygląda następu 
rąco: Malik, Krnża, Czortek, Radema 
«her, Olejnik, SzymajłStiewiez ew Pi 
sarskl, Nawara '-'iałkawski wzgl.
Szymura, o ile zgodzi się na pojedy­
nek z Karolewem.

Kierownictwa ek.py radzieckiej nie 
podało jeszcze oficjalnego składu na 
to spotkanie, ogólnie jednak przypusz 
cza się, że wypróbowani z^=ł »ną tu 
pięściarze rezerwowi.

Gdańsk
chce utalczwć
z Wrocławie ni

Jednocześnie prawie z projektem 
urządzenia międzypaństwowego me­
czu Polską Zach. — Rumunia we 
Wrocławiu, o czym piszemy na in­
nym miejscu, prezes gdańskiego 
OZB ob. Wiśniewski zwrócił się za 
naszym pośrednictwem do wrocław­
skiego OZB z propozycją rozegra­
nia międzyokręgowego meczu W y­
brzeże — Dolny Śląsk.

Gdańsk prosi jedynie o wystoso­
wanie doń listu z podaniem wol­
nego terminu i warunków tego 
rodzaju imprezy.

Przypuszczamy, że nasze władze 
bokserskie nie zaniedbają okazji do 
nawiązania stosunków sportowych 
z jednym z najsilniejszych obecnie 
okręgów.

REW ANŻO W Y MECZ P IŁ K A R ­
SK I Z CZECHOSŁOWACJĄ roze- ; 
gra reprezentacja Polski 18-go kwiet ; 
nia 1948 roku w  Warszawie. 1

pierwszy w tym sezonie napalił.
Gdy rano Fic przez dłuższy czas nie 

wychodził, jeden z wartowników pocz 
towych, udał się do kotłowni i zastał 
tam palacza nieprzytomnego, dającego 
słabe oznaki życia. W powietrzu czuć 
było woń trującego gazu — dwutlenka 
węgla. Pracownicy pocztowi zastoso­
wali sztuczne oddychanie i wezwali Po 
gotow.e Ratunkowe, które przewiozło 
ofiarę wypadku do szpitala, lecz tam

• mimo usilnych zabiegów lekarza i 
obsługi lekarskiej — zmarł.

Zwłoki przewieziono do Zakładu Me 
ty cyny Sądowej przy ul. Odona Buj­
wida Nr. 4.

Fałszyw o a larm ow anie  
Pogotow ia

(K-I) W ciągu dnie 11 i 12 bm. Po­
gotowie’ Ratunkowe PCK dwukrotnie 
fałszywie informowano telefonicznie o 
rzekomych wypadkach przejechania 
przez samochód i  przez tramwaj.

W pierwszym wypadku alarmujący 
fałszywie, podał się za milicjanta, w 
drugim — za dyżurnego II kom. MO.

Są to bardzo niesmaczne „kawały"- 
Pogotowie niepotrzebnie traci benzynę 
i czas, w porze, kiedy może faktycznie 
zdarzyć się wypadek, wymagający szyb 
kiej pomocy.

K radną  złom  m iedziany
(Za) W Centrali Złomu przy ul. Kra 

kowskiej 98 ponownie grasują złodzie 
je, którzy kradną miedź i inne cenne 
metale z wagonów przeznaczonych już 
do wysyłki. Zaalarmowana Milicja pro 
wrodzi poszukiwania.

Zginęło  futro z lisem
(Za) Do mieszkania Kain Franciszki 

dostał się złodziej, który zabrał z szafy 
palto zimowe damskie z lisem. Poszu 
kiwania za sprawcą kradzieży nie dały 
rezultatu. - .„

P o s trze len ie
(K-i). Na ul Gdyńskiej. nieznany 

sprawca postrzelił z rewolwęru w pra 
wą rękę Ignacego Sarola, wartowni- j 
ka „Straży Nocnej". Rannego przewio [ 
zło Pogotowie Ratunkowe PCK do 
szpitala.

TragieasRa śm ierć w p ierw szym  
dniu pracy

(K-i) Tragiczny wypadek zdarzył się 
w  nocy z soboty na niedzielę w gma­
chu Rejonowego Urzędu Telegraficz­
no -  Telefon icznego płzy ul. Krasiń­
skiego.

Oto świeżo przyjęty do pracy pa­
lacz centralnego ogrzewania Leon Fic 
udał się do kotłowni, gdzie po raz



KUPIĘ wózek dziecięcy dla bliźniąt.
Zgłoszenia: ul. Spółdzielcza 8 m. 1.

10373

PENICYLINĘ oleistą — kupię. Zgio- 
azenie: Piastowska 45/1 p., m. 4. (od 
godz. 11 — 13). 10377

GARAŻ na 2 — 3 samochody osobo­
we, odstąpię — Świdnicka 32. 10376

ODSTĄPIĘ lokal na sklep lub cukier 
nię wraz z dwupokojowym mieszka­
niem za zwrotem kosztów remontu 
'Wiadomość: Krasińskiego 21 „Cukie- 
Tenka'' K-4009

SPRZEDAM sypialnię i inne. Sępolno, 
Dembowskiego 96. m. 3. K -1008

KAKTONAŻOWE maszyny do kraja­
nie, nacinania (rycowmia), szycia 
oraz inne zaraz kupimy. Oferty PAP 
Poznań, Mielżyńskiego 8 pod ar. 
4450/47 K-3967

ZGUBY —  U N IE W A Ż N IE N IA

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
eeobisty, zaświadczenie wlesnosci wy­
dane przez Urząd Likwidacyjny Piła. 
odcinki zameldowania w Nowej Ru­
dzie, legitymację kolejową na nazwi­
sko Urbanowicz Aookmia o r a z  kartę 
ewakuacyjną z BSRR na nazwisko Ur­
banowicz Leopold.

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso­
bisty na nazwisko Huńczak Wlodz.- 
lnierz, Domnowice, pow. W o,' w

UNIEWAZNIAM dowód tożsamości, 
kartę RKU, odcinek zameldowania' na 
nazwisko Pudelek Wacław. 10325

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty: zwolnienie z więzienia „Rawicz*, 
dowód osobisty wydany przez gminę 
Łomnica na nazwisko Narkiewicz Jan.

K 3998

UNIEWAŻNIAM skradzione: dowód
••obiaty wydany Warszawa, prawo jaz 
dy zielone wydane przez Ruch ko'o- 
ws Gdańsk na nazwisko Sawa Stefan.

K 3990

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty: PKP, kartę RKU, dekret, obywa­
telstwo polskie, kartę delegacyjną, leg. 
ZZK ne nazwisko Łopatka Jan, 10341

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: kartę rozpoznawczą, odcinki zamel 
dowania na nazwisko Maj Helena.

10346

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę woj 
•kową, dyplom żołnierza demokracji i 
książkę tożsamości konia. Właściciel 
Łukasik Kazimierz. K 3998

UNIEWAŻNIAM skradzione zaświad­
czenie RKU wydane w Bielsku 1 kartę 
rowerową na nazwisko Waliczek Wła­
dysław, Nieledwia, pow. Żywiec.

K 3994

UNIEWAŻNIAM książeczkę Ub»zp. 
Epoł., legitym. PPS, kartę rowerową 
wydaną na nazwisko Białek Maria.

K 3990

UNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawczą, 
książkę wojskową na nazwisko Sinto 
Helena. K 3991

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, legit 
•hiżbową, odcinek zameldowania, ker 
tę rejestracyjną, na nazwisko Sadow­
ski Emanuel. K 3992

UNIEWAŻNIAM skradzioną pieczątkę 
•akładu stolarskiego, dyplom czeladni­
czy, Izby Rzemieślniczej Kraków na 
nazwisko Zaborowski Jan, zam. Żarów 
pow. Świdnice, ul. Armii Polskiej 1.

K 3976

O S T R Z E Ż E N I E
Ostrzegamy przed kupnem następujących maszyn biurowych, 

•kradzionych w naszym biurze w nocy ■ 11 m  12 października 
1*47 r:

1) maszyny dc pisana „TORPEDO" x szeroką karetką wy­
mienną, nr. 290346.

2) maszyny do liczenia „ASTRA", nr. T. 579700, ręczno — 
elektrycznej.

3) maszyny do liczenia „MERCEDES -  EUKLID", nr. 42994, 
elektrycznej.

4) maszyny do liczenia „RHEINMETALL", nr. 49050, ręcznej.
5) maszyny do Uczenia „CONTINENTAL", riV. P. 57251. ele­

ktrycznej 110 V.
6) maszyny do Uczenia „NO VA - BRUNS\IG“, nr. 120407, — 

mod. II, ręczn.
7) maszyny do liczenie „FELIX“ , nr. P. 13004, ręcznej, rosyjsk.
8) maszyny do Uczenia „MARCHANT", ręcznej.
Informacje, dotyczące powyższych maszyn, prosimy kiero­

wać do najbliższej placówki M. O. lub U. B.

Pomoc w  odnalezieniu maszyn zostanie wynagrodzona
Rolnicza Centrala Mięsna, 

Oddział we Wrocławiu,
177  ul. Kuźnicza nr. 24.

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
osobisty, zaświadczenie rejestracji z 
gminy, odcinek wymeldowania z Rom 
bina na nazwisko Podgórski Stanisław.

K 3995

UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz­
kę wojskową RKU Białystok na naz­
wisko Grudziński Piotr, nam, Świdni­
ca, Lenina 7. K 3978

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re­
jestr. RKU Jarosław, wyd. na nazwi­
sko Białoskórski Franciszek aam. Sta­
nowice, pow. Świdnica. K 3977

KULTURALNA, miła, poprowadzi go­
spodarstwo samotnej starszej osobie. 
Oferty pod „Ognisko". Czytelnik. Jel. 
Góra, Kochanowskiego 2. K-3997

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU 
na nazwisko Sepożnikow 'Władysław.

10364

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma­
cję nauczycielską na rok 1947 wydaną 
przez Inspektorat Szkolny w Oławie 
na nazwisko Gręziek Wiktor. 10359

UNIEWAŻNIAM skradzione dowody 
na nazwisko Miksa Stanisław, Wroc­
ław, pl. Teatralny 2. Kartę rejestra­
cyjną, leg. PPS, Związku Za w., dowód 
osobisty, u po waż. woj. U.B.P., kartę 
rowerową. 10357

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną wydaną w Kurgenie na naz­
wisko Cydulka Szyja, Ziębice, Zam ko 
wa 7. 10355

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty: prawo jazdy, kartę rejestracyjną 
RKU oraz inne na nazwisko Czapliński 
Henryk. Znalazcę proszę o zwrot.

10354

UNIEWAŻNIAM zgubioną ks. wojsk., 
legitymację osadnictwa wojskowego. 
Czerwonego Krzyża i odznaczeń woj­
skowych oraz dokument majątkowy 
wydany przez PUR w Worowie ne na­
zwisko Chmiel Tadeusz, Stobno. pow. 
Wołów. 10307a

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: kartę rejestracyjną, odeinek zamel 
dowania, dowód osobisty, metrykę u- 
rodzenia. obywatelstwo polskie, legity 
mację PPS, legitymację ZZK na naz­
wisko Hablecer Klemens. 10351

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty: leg. PPR, rejestr. RKU, Józef Wo­
liński, wieś Brzóska p. Strzelin. 10368

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, wy 
ciąg metrykalny Seszule Julian, w.eś 
Majnardów, pow. Ja. or. 1C374
UNIEWAŻNIAM zagubiony kwit nr. 
2291, wydany przez Związek Samopo­
mocy Chłopskiej w Środzie Śląskiej 
na wpłaconą kwotę 18.000 zł. na za­
kup konia — Śledź Stefan. K-4013

UNIEWAŻNIAMY zagubione odcinki 
zameldowania Bronisław, Zofia Osu- 
mek, Jawor, Poniatowskiego 30. 10375

POSAD POSZUKUJĄ

KROJCZYNI z długoletnią praktyką 
przyjmie pracę w pracowni krawiec­
kiej lub szycie po domach prywatnie. 
Wiadomość: „Słowo Polskie" pod nr. 
10358". 10358

POSIADAMY praktykę biurową, zna­
jomość maszynopisma, poszukujemy 
precy. Zgłoszenia: księgarnia „Wie­
dze", Rynek 14. K-4004

W O L N E  POSADY

POSZUKUJE się samodzielnej, uczci 
wej, starszej gospodyni do prowadze­
nia gospodarstwa domowego dla 3 

studentów. Wymagana bezwarunkowe 
uczciwość i czystość. Zgłoszenia KIu- 
czborska 21/5 od 18.30 — 20-tej.

10360

POMOCNICA domowa z gotowaniem 
potrzebna — dobre warunki — Karło­
wice, Potockiego 37. 10342

NATYCHMIAST potrzebna ekspedient 
ka, siła fachowa z branży rzeźniczo- 
wędliniarskiej z referencjami. Kołłą­
taja 23. Wędliniamia. 10326

CUKIERNIK samodzielny, dobry fecho 
wiec, potrzebny od zaraz. Zgłoszenie: 
„Słowo Polskie" pod „Cukiernik".

10353

PRZEDSTAWICIELA na Wrocław — 
poszukuje Fabryka Wina. Oferty: ZAR 
Biuro Ogłoszeń, Wrocław, Pl. Solny.

10389

PALACZ zawodowy do obsług! kotła 
parowego i centralnego ogrzewania 
poszukiwany od zaraz, Szpital Sw. 
Franciszka, Kłodzko — Dolny Śląsk.

K 3979

ŚLUSARZ hydraulik obeznany z insta 
lecją wodną poszukiwany od zaraz. 
Szpital Sw. Franciszka, Kłodzko — 
Dolny Śląsk. K 39S0

POSZUKIWANY rysownik biolog spec. 
rysunki mikroskopowe, anatomiczne, 
medyczne, biologiczne. Wysokość ple­
cy wynosi 3.000 zł miesięcznie. Insty­
tut Zoologiczny, Wrocław, ul. Sienkie 
wicza 21. 10370

SZLIFIERZE zostaną zatrudnieni a 
tych miast. Wrocław. Traugutta 88.

10336

OPIEKUNKI do dzieci z referencjami 
oraz gosposi z dobrym gotowaniem po 
szukuję od zaraz. Zgłoszenia: od godz. 
17 — 20. Wrocław — Zalesie, Karłowi 
cza 26. 10366

LEKARSKIE

W CHOROBACH WENERYCZNYCH
1 PŁCIOWYCH przyjmuje LEKARZ 
JANUSZ LESIŃSK1 codziennie od
2 — 6 we czwartki 1 soboty od 2 — 
5-tej. WROCŁAW, CHROBREGO 20

K-4001

NAUKA
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOŚCI. Informacje: Lublin, skr
poczt 105 K 3548

KOREPETYCJI z zakresu gimnazjum 
udzielę. Zgłoszenie: „Słowo" pod nr. 
„10365". 10365

KTO udzieli lekcji z mechaniki ł ma­
tematyki, zakres licealny. Oferty: „Sło 
wo Polskie" pod „4444". 10378

ANGIELSKIEGO udzielam początku­
jącym, indywidualnie, zbiorowo. Zgło 
szenia: „Słowo Polskie" pod ..Repa­
triant". K-4006

W  ciągu trzech lu t w chw ilach wod­
nych od prący amerykańska haf- 
ciarka wykonała w łasnoręcznie 
p o rtre t angielskiego k ró la  ♦ k ró lo ­
wej. W  tych dniach c ierp liw a  haf- 
ciarka wręczyła swe dzieło parze  
królew skiej od k tó re j otrzym ała  

Ust z podziękowaniem.

KROJU damskiego, dziecięcego oraz 
bielizny wyucza — Sojićowa, wpisy: 
Wrocław. Traugutta 58/20. K-4005

LOKALE
STUDENT poszukuje pokoju, chętnie 
z obiadami. Oferty kierować do Redak 
cji „Słowa Polskiego" pod „10277".

10277

KAWALER szuka pokoju, okolice Sta 
lina, płaci z góry. Zgłoszenia: „Słowo 
Polskie" pod .„Słowo". 10339

STUDENTKA: szuka pokoju, cena lub 
lekcje ang., franc. Zgł. Kazimierze Ja 
giellończyka 31 m. 5. 10340

POKÓJ umeblowany, sublokatorski — 
samotnej pani — odstąpię. Kiełbaśni- 
cza 2, m. 7a (godz. 3 — 5). 10394

R Ó Ż N E

DOKTOROWI docentowi Krzysztopol 
skiemu i dr-owi Akuszer ŁoJjoszew- 
skiej, Kliniki Uniwersyteckiej Położni 
czej — Wrocław, składam serdeczne 
podziękowania ze troskliwą opiekę w 
czasie porodu mej żony. Wielkie Bóg 
zapłać — Blum. K-4012

PLANDEKI wszelkich rozmiarów oraz 
taczki transportowe, dostarcza: Ru­
dolf Huszpan, Chorzów, Stawowe 10 
— zastępcy poszukiwani. K-4014

TRANSPORTY — EKSPEDYCJA szyb 
ko — solidnie. Biuro „Transdal", Wro
cł8w. Świdnicka 10. K-3790

PIERZYNY przerabia na kołdry pu­
chowe najtaniej pracownia kołder 
i materaców, Firma Marian Mleko — 
Wrocław. Rzeźnicza 4. 10180

PIĘKNE tanie kwiaty — poleca: Kw.a 
eiarnia „A.gawa“, Świdnicka 88/39

10343

TRANSPORTY samochodowe, D.P.S. 
Wrocław. Nowowiejska 20/22, tH. 3032

9172

TRANSPORTY -  tanio — szybko. 
„Gigant" — Wrocław — Pomocekt 7. 
te! 195 K-3408

PIÓR wiecznych fachowa naprawa
wszystkich systemów. Specjalność „Pe 
likany", Wronecki, Traugutta 69 I p.

K 3921

ZARZĄD Miejski m. Wrocławia, decy 
zją z dnia 8 10. 1947 t . zezwolił oby­
watelce Majtek Esterze, urodzonej 
dnia 7 2. 1914 r. w Kielcach, córce 
Kopia i Fajgl. z domu Czarnych, za­
mieszkałej we Wrocławiu, ul. Łokiet 
ka nr. 2, m. 6 na zmianę imienia: 
„Estera" na imię „Eliza". K-3960

WYTWÓRNIA Zabawek i Galanterii 
Drzewnej „Zorke" Cieplice, Dolny 
Śląsk, ul. Dworcowa 19, tel. 493, u- 
przejmie zaw.adamia Szanownych Od­
biorców, by jak najwcześniej przysła­
li zamówienia na sezon gwiazdkowy. 
Poleca się jak zawsze, towary wyso­
kiej jakości. K 3989

NOWOOTWARTY Warsztat Modelar­
ski Wójcik i S-ka, Wrocław, ul. Kę­
pińska 4. 10337

ZARZĄD Miejski m. Wrocławia, de­
cyzją z dnia 22 września 1947 r. zez­
wolił obywatelce Fuks Chaji, urodzo­
nej dnia 20 5. 1917 r. w Warazewie, 
córce Jankiela Dawida i Sary z do­
mu Lewenstein, zamieszkałej we Wro 
cławiu, ul. Jutrzenki 65, ne zmianę 
imienia Cha ja na imię „Henryka

K-4010

CENNIK OGŁOSZEŃ  
Ogłoszenia w tekście (przy sze­
rokość! 1 szpalty) do 100 mir 
50 zi. za 1 mm: od 101 do 200 — 
60 zł. za 1 m/m; powyżej 201 
aa/ta 70 zł. za nom. Za tekstem 
do 100 mm — 35 zł. za m/m. od 
101 do 200 — 45 zł. za m/m po­
wyżej 200 55 zł. za 1 mm Nekro­
log- dc 50 mm — zł. 30 za 1 
m/m, od 51 do 100 — 40 zł. ta 1 
m/m. od 101 do 150 80 zł ta 1 
m/m; powyżej 150 anm 90 zł. za 
1 m/m. Ogłoszenia drobne: Po­
szukiwania rodzm. osobiste i T  
nieważmenia 15 zł. za słowo 
Handlowe — 20 zł. słowo, Do­
szukiwania pracy 10 zł. za słowo 
Zastrzeżenie miejsca: Za tekstem 
50®/«; w tekście 100*/» drożej.
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PLANY MOR  
WYKRADZIONE!
AUTENTYCZNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA

Na odprawie w Ekspozyturze Sztabu Generalnego — agent 
Jodłowski dowiaduje się, że rotmistrz Ossnowski jest podej­
rzany <S sfałszowanie wykradzionych planów Mob.

—  W idziałem  się z Żołędzinowskim, —  zaczął,
—  W idzę właśnie.
—  Nie gniewaj się Heleno.
Pocałow ała go.
—  K ład ź  się spać. Czekałam na ciebie.
Rozebrał się i wślizgnął się pod kołdrę.
--- N ie  tęsknisz za K la re ttą ? ,— zapyta ła  nagłe Helena.
—  K laretta... —  pow tórzył Jodłowski. W  tej obwili 

» i e  —  pow iedział szczerze, a le obraz je j jest we mnie. 
W e krwi. W eszła do mego życia !

—  Wiem.
—  I  masz ża l o to Heleno? ,
— N ie Leonie. Przebaczyłam  ci wszystko.
Westchnął.
Zgasiła  światło.
Leonow i zdawało się, że jest w  Berlinie na Aleksan-

derplatz. P rzez chwilę nie w iedział kto przy nim leży
—  Luiza, Ruth, K laretta  czy H elena? K tó ra  z nich jest 
na praw-dę przy jego boku.

—  Śpisz Leonie? _
—  Nie.
—  O czym myślisz?
—  Ach, nie warto...
Zasnął.
Helena leżała eichntko. M arzyła  o nowym szczęściu, 

pozlepianym z odłamków dawnego. Ze skorup...
Spróbuję żyć na nowo. Dziś —  ju tro  —  wczoraj... 

nieistotne!
A le  coś je j szeptało do ucha, że dzień wczorajszy 

Leona, owo fatalne w czora jj-n ie  odejdzie tak łatwo, że 
na zawsze pozostanie w nim, lub koło niego. Że w  atmos­
ferze dnia wczorajszego, w  atmosferze przeszłości ugrzęź- 
nie —  i że dzień dzisiejszy i wczorajszy i tajemnicze ju tro
—  to całość!

Było to zimą —  na przełom ie 1938 —  39 roku. Cóż
mogła wiedzieć Helena o przyszłości.

R o z d z i a ł  X X IX  
O S S N O W S K I W  W A R S Z A W IE  

Jodłowskiego wezwano do Oddziału I i-g o  na Senator­
ską. Poszedł z ciężkim sercem. Niechęć do tej instytucji 
nie opuszcała go od dnia, w  którym zakomunikowano 
mu. że Ossnowski jest podejrzany o sfałszowanie planów 
mobilizacyjnych Trzeciej Rzeszy.

N a jp ierw  Hliaszenko, a później Życki —  w ytw orn i 
oficerow ie —  zwierzchnicy.

Zdawkowe uśmiechy —  niedbałe podanie ręki.
—  Pan ie Jodłowski, już wkrótce znów pan będzie po­

trzebny... W  związku z pana osobą mamy pewne... sreszią, 
ta sprawa wymaga gruntowniejszego opracowania. P om y­
ślimy... A  teraz proszę c-hwiłę zaczekać™

Nieznajomy pokój. Na starannie utrzymanej posadzce 
złociste słoneczne plamy. Jedynie światło ożyw ia to  po­
nure locum. Dookoła panuje przygnębiająca cisza. Czas 
płynie wolno, atmosfera nudy pochłania Leona. A p a tycz­
na myśl błąka się po manowcach wspomnień i przyw ołu je 
widma przeszłości —  pobladłe wychodzą z zakam arków 
duszy —  stają przed oczyma. Cienie —  klisze dawnych 
wydarzeń.

A le  myśl jest leniwa. Naw et wspominanie przychodzi 
z trudem. Zasklepienie w  dniu dzisiejszym, zasklepienie te­
raźniejszości —  chroni jak  pancerz przed tym, co niegdyś 
było...

W  jasnej smudze św iatła mieściły się w iru jące pyłki. 
Gorąco jest. Monotonnie szumią kaloryfery.

Leon czeka i próbuje odgadnąć po co wezwano go. 
Nagle o*w ierają się drzwi...

—  Pan  pozwoli... —  zaprasza jak iś nieznajomy męż­
czyzna w  szarym nbranin.

Duży gabinet —  przy biurkach: kapitan Życki i ka­
pitan Uliaszenko. Jakiś łnajor. Pułkownik W łast. K ilku  
cyw ilów  o ponurych fizjognomiach.

Leon wchodzi, kłania się. W skazują mu krzesło. O- 
garnia wzrokiem zebranych i dopiero teraz spostrzega 
Ossnowskiego. Siedzi twarzą do okna. Tw arz beznadziej­
nie smutna, zmęczona. Oczy pełne niegdyś życia i ognia 
—  nieruchome. W zrok Jerzea-o wyraża bezgraniczną rezy­
gnację. P a trzy  w  krawek nieba tkw iący w oknie.

(dalszy ciąg ju t ro )
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